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WYCHODZI RANO 


Lwów, czwartek 19 stycznia 1939 r. 


Prennm. 


Codziennie korespondencje 
z dostawą i 


z prowincji 


Z obrad sejmowej komisji budżetowej 


Doniosłe inwestycje Funduszu Pracy 


Sprawa zatrudmienia młodzieży — Zmniejszenie Śśmiertel" 
ności dzieci — Bziałalmość Pomocy Zimowej 
Warszawa, 18. 1. (PAT.) Komisja bu» | Mamy braki poważne pod względem | które na podstawie dekretu Prezyden: | ła zaledwie 1,08 pct zebranych ofiar. 


dżetowa Sejmu przystąpiła wczoraj do 
debaty nad budżetem Min. Opieki 
Społecznej, 

Posiedzenie rozpoczęło się od obszer 
nego referatu sprawozdawcy posła Ży: 
borskiego, 

Na czoło zagadnień społecznych w 
Polsce wybija się 

sprawa przyrostu ludności i do= 

starczenie jej pracy. 

Rok ubiegły przyniósł na rynku pras 
cy niewątpliwie poprawę. Według stas 
tystyki ubezpieczeń społecznych, 
wzrost zatrudnionych w roku ubiegłym 
wynosił blisko 190.000, w sierpniu 
1937 r. wyniósł 2.407.000, w sierpniu 
1938 — 2.296.000, 


Szczególną pozycję zajmuje sprawa 
zatrudnienia młodzieży, 


aparatu leczniczego. Obecnie wypada | ta z roku 1936, zostały podporządkowa Ilość bezrobotnych, zarejestrowae 
ego przyrostu naturals 


na 10.000 mieszkańców 3,7 lekarza, gdy | ne Ministerstwu Spraw Wojskowych. nych, mimo du: 
Niemcy mają 7,4, a Czechosłowacja 6,5. imowa w ostatnich latach da: | nego i emigracji ze wsi do miast, nie 
W części ma zaradzić temu brakowi | je niocenione uslugi w i opiekuń: | wykazuje poważniejszych zmian. Ilość 
kreowania obecnie nowa wyższa uczel | czej, Korzysta z tej pomocy w okre. | poszukujących pracy wynosi w roku 
nia w Łodzi, sie zimy także znaczna ilość dorosłych | 1956 — 488.576, w roku 1938 — 549.271. 
Opieki nad dziećmi i młodzież bezrobotnych, p żnie żywicieli ro: | Sa to liczby maksymalne, notowane w 
ła w ostatnich latach podni dzin. W marcu zeszłego roku lutym. Na dzień 30. 11. 1958 roku ilość 
właściwej godności, co jest specjalną za 3 a poszukujących pracy wynosiła 291.549, 
sługą obecnego ministra, udzielono pomocy 375814 oso- to znaczy o 44.660 mniej niż w tym sas 
Specjalne miejsce w opiece nad mlos bom. mym dniu roku ubiegłego, 
dzieżą zajmują Junackie Hufce Pracy, | Na administrację pomoc zimowa wyda+ (Dalszy ciąg na str. gief). 


Nielojalne wobec Polski słanowisko 
organu hitlerowskiego w sprawie Griinspana 


"Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.—1. r.) szym numerze organu młodzieży hi- | na, zabójcy radcy von Ratha w Pa* 
Wielkie oburzenie w kołach polis tlerowskiej „Wille und Macht", o- | ryżu. 
tycznych wywołał artykuł w pierws | mawiający sprawę Herscha Griinspa- | pismo dowodzi, że Żyd ten był 
Żydem polskim i specjalnie to 
akcentuje. Dalej podkreśla, że 


LOT ia DOL] ma Z on an fe aa zagranica nazywa  Griinspana 


Warszawa, 18, 1, (PAT) P. Prezy» „egzaltowanym Polakiem". 


Z niecierpliwością oczekiwać należy 
jkonkzetnych planów, które w realizacji 
|mogły. by ująć masy dorastającej mło: 
[dzieży w ramy twórczej pracy dla spoz 
lłeczeństwa i uchronić ją w ten sposób 
Jod destrukcyjnych wpływów bezpłod: 
inego oczekiwania na pracę. 

Popzawie zatrudnienia towarzyszy 
znaczne uspokojenie w stosunkach pra: 


Sławoja-Składkowskiego i  Wicepres 


ley najemnej, na po rwę ksze spadek i- | dent R. P. przyjął w dniu wczorajszym | miera inż. Kwiatkowskiego, którzy re: To uporczywe łączenie osoby 
lości i napięcia straj Ww. w obecności P. Marszałka Śmigłego- | ferowali o bieżących pracach Rządu. Griinspana z Polską ma swoją wy- 
Ogółem układów zbiorowych zawar- | Rydza Prezesa Rady Ministrów gen. PARL mowę, jeśli się zważy, że 


to 1482, Zwrócono specjalną uwagę na 
budownictwo mieszkaniowe, 

Pilnym i ważnym problemem jest 
sprawa samorządu, któryby zastąpił 
rządy komisaryczne. 

Olbrzymi dział pracy Ministerstwa, 
to opieka zdrowotna. 

Przyrost naturalny w Polsce 
spada 
z roku na rok, podobnie jak w innych 
krajach europejskich. Szczególnie waże 


-m |PISMO USIŁUJE DOWIEŚĆ, IŻ 
POŚREDNIO ZABÓJSTWU VON 


Nowy artykuł „masoński” | rarmamsr winna was 


FI E POLSKA, 
b. premiera Kozłowskiego D AE AE GA 


"Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.—l. r.) , Kozłowskiego był powodem proce: zgody na powrót do Polski. 
Jak podaje jedna z agencyj w nie: | su sądowego, wytoczonego przez Łączenie osoby mordercy, który 
długim czasie ukaże się na łamach | prof. Strońskiego, którego prof. Ko- urodził się w Niemczech i wycho 
tygodnika „Polityka“ złowski nazwał masonem. W rezulta- wał w tym kraju, z Polską, sta: 


nym jest spadek umieralności niemo* z A s x cie sąd skazał b. premiera na miesiąc nowi świadome zniekształcanie 
SIAN "który z 15,1 zgonów na 100 uro: łani: ria i aresztu. ; stanu faktycznego sprawy zabój: 
dzeń żywych w roku 1938 obniżył się aba Nowy artykuł p. Kozłowskiego stwa i uważane być musi za usi- 
do 13,6 zgonów w roku 1937. z 3 y ma być poparty źródłowymi do* łowanie szkodzenia opinii pol- 
Wiadomo, że poprzedni artykuł p. wodami. skiej za granicą. 
DEADS PIOS | zę 


a 
Delegat Rzadu R. P. Samborski 


wrócił do Polski 
Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.—. r.) 


P. Bajkowski reaktywowany... 


Warszawa, 18. 1. (Tel. wl x) publika San Domingo 


Głośna była w swoim czasie sprawa 


spoliczkowanego członka Rady Na. | Przyjmie 100 tys. emigrantów żydowskich 


czelnej Stronnictwa Narodowego Londyn, 18, 1. (PAT) Wśród pro: | Londynie oświadczył, że rząd republi- | Po kilkudniowym pobycie w W: 


Maflacowskiego Tana przez młode. | sej ay jest w Londynie sów. | żawić Żydom zgaczaę ustaw fo: | SeS powróci do Berlina nacz 
Ts ch Ò k i e znacz zary i nik Saml i, delegat rz l- 
go działacza Jana Bajkowskiego. nież zwolić na osiedlanie się na warun: | skiego do ERE S eak 
W wyniku zatargu Bajkowski został projekt utworzenia kolonii ży: kach, podobnych do przyznanych Ży: | sprawie wydalonych z Niemiec Ży: 
usunięty z organizacji przez dwa są- | dowskich w ramach republiki San | dom w Palestynie, „ | dów, obywateli polskich. Jak wia- 
dy organizacyjne. Obecnie na życze: NSE NO Haiti. być SE An „ liczące pesao" miz | domo rokowania te zostały przerwa- 
pr E 5 A 3) l, zhwym ma (3 mieszkanców 1 posiadające Obszar ne, d) > nacz. Sa! ki A 
nie władz naczelnych Stronnictwa | osiedlenie na tych obszarach 100 tys. | 19300 mil kw., jest krajem wybitnie | go voa oan Orsk wyjechał 
Narodowego, p. Bajkowski powrócił | uchodźców żydowskich. rolniczym, którego głównymi produk- Só s E 


do czynnej pracy w partii. Konsul generalny San Domingo w | tami są cukier, tytoń i kawa. wych instrukcji zadu polskiego; 


Śtr. 2 


Z kancelarii cywilnej 
Pana Prezydenta 


Warszawa, 18. 1. (PAT) Z pole- 
cenia Pana Prezydenta Rzeczypospo* 
litej szef kancelarii cywilnej dziękuje 
niniejszym wszystkim instytucjom, 
zrzeszeniom i osobom, które złożyły 
względnie nadesłały P. Prezydentowi 
R. P. życzenia z okazji Nowego Ro- 
ku 1939, 


* * * 


Warszawa, 18, 1. (PAT) P. Prezys 
dent R. P, przyjął wczoraj gen. Januz 
sza Gluchowskiego, lego Wiceministra 
Spraw Wojskowych. 


Pogoda w dniu dzisiejszym | 

W dalszym ciagu pogoda stosun= 
kowo ciepła przy zmiennym zachmu* 
rzeniu nieba i nieznacznych opadach, 
Umiarkowane wiatry 


| 
PO RAZ PIERWSZY we Lwowie 
świetla kino „TON“ ostatni film Warnera 
Olanda (Charlie Chana) „Tajemnica nocnes 
go lokalu", oraz potężny film „Patrol na 
pustyni", — Ostatnia kreacja Warnera O- 
landa w roli detektywa Charlie Chana jest 
kapitalna. Słynny detektyw Charlie Chan 
doprowadza Fazi R śledztwa do 
wykrycia mordercy i do zwycięstwa spra- 
wiedliwości. Film „Tajemnicą nocnego lo- 
kalu" był wyświetlany przez Scotland Yar- 
dem w Londynie jako wzór logicznej i kons 
sekwentnie przeprowadzonćj pracy śledztwa. 
„Pat na pustyni" jest jednym z naj- 
większych arcydzieł ostatnich lat, a ME) 
Ford twórca, najwięksych filmów, jem 
„Patrol na pustyni" udowodnił jes: Taz, 
żę niema sobie równych wśród współcze: 
snych reżyserów ameryk: ich, — „Patrol 
na pustyni“, to arcydzieło pod ki m 
względem, W filmie tym główne role graj 
Victor Mc Laglen, Borys Karloff, Reginald 
Denny i cały szereg innych starannie do- 
branych aktorów, których każdy za ki 
ację swoją w tym filmie zasługuje na n: 
wyższą nagrodę. — Premiera tego przeboj: 
wego pod programu odbędzie się 
dziś w kinie „TON“, pasaż Mikolascha. 


wy- 


inwestycje Fu 


(Dalszy ciąg ze strony l-szej). 

Objektywnie trzeba stwjerdzić, że 
działalność Funduszu Pracy w bieżą: 
cym roku budżetowym doznała znacza 
nego pogłębienia, Niemniej doniosłą 
inowacją w działalnośc; Funduszu Pras 
cy jest koncentracja kredytów. W roz 
ku bieżącym Fundusz Pracy zainicjo= 
wał po raz pierwszy 

finaSowanie tak kapitalnych inwe: 

stycji, jak budowę kanału Gopło— 

Warta, kanału węglowego Spytko- 

wice—Kraków, kanału przemysło- 

wego w Gdyni, budowę hydro= 
elektrowni w Tutmiszkach pod 
Wilnem, 

Fundusz Pracy traktuje ze szczegól- 
ną życzliwością i zrozumieniem pos 
trzeby inwestycyjne ziem wschodnich. 

Wyodrębnione akcje w ramach bu- 
dżetu Funduszu Pracy stanowi budo- 
wa mieszkań robotniczych, 

Poważnego wysiłku ze strony Mini- 
na Opieki wymagał powrót Zas 
olzia, 

Preliminarz budżetowy Ministerstwa 
Opieki na rok 1939-40 zamyka się kwo* 
tą 67.347.000 zł, i jest o 588.900 zł. wyż 
szy od budżetu zeszłorocznego. Bu- 
dżet nie odpowiada przekraczającym 
go potrzebom, stwierdzić jednak trzeba 
z zadowoleniem, że kurczenie budżetu 
służby „Opieki społecznej“ zostało zaz 
hamowane. 

Na zakończenie swego referatu pos. 
Żyborski wniósł następującą rezolucję: 
Wobec stałego wzrostu zadań, stojąs 
cych przed Ministerstwem Opieki Spo: 
lecznej i ich zasadniczego znaczenia 
dla państwa i jego obronności, komisja 
budżetowa wzywa rząd, by przy ukła: 
daniu budżetu na rok 1940:41 i lata na 
stępne wydatnie zwiększył kredyty w 
części l4-tej, stosownie do rosnących 
potrzeb, 

Pierwszy w dyskusji przemawiał pos. 
Gdula, który poruszył cały szereg boe 
lączek świata pracy. Przymus zawierać 
nia umów zbiorowych winien być roze 
szerzony na szereg przedsiębiorstw, któ 
re dotąd nie są nim objęte. 


„DZIENNIE POLSKI* czwartek, dnia 19 stycznia 1939 r. 
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Debata nad budżetem Prezydenta R.P. i Sejmu: 


w senackiej komisji budżetowej 


Warszawa, 18.1, (PAT) W dniu 
wczorajszym rozpoczęła swe prace nad 
budżetem na rok 1939/40 Komisja bus 
dżetowa Senatu. 

Na wstępie przystąpiono do rozpa« 
trzenia preliminarza budżetowego Pre: 
zydenta Rzeczypospolitej, Budżet ten 
referował sen, Róg w obecności 
stepcy szefa Kancelarii cywilnej dr. 
Skowrońskiego oraz zastępcy szefa Ga 
binetu woj, Prezyd, R. P. płk. Kobył 
kiego. Sprawozdawca przypomniał, 
w roku ub. Komisja budżetowa Sena- 
tu, omówiwszy prawa, prerogatywy i 
obowiązki Prezydenta, stwierdziła, że 

budżet jest zbyt skromny wobec 

ogromu zadań i odpowiedzialno- 

Ści, które na prezydenecie ciążą, 

Następnie sen. Barcikowski zrefero: 
wał budżet Sejmu, stwierdzając, że wy 
datki w roku bież, przewiduje się wię: 
ksze o 4.000 zł, przy takich samych 
dochodach co w r. 1938/39 Komisja bu 
dżetowa Sejmu wprowadziła pewne 
zmiany, m. in. zwiększając kredyty ¢ 
18 t ł. na koszty reorganizacji sez 
u marszałka Seimu oraz ob» 
sadzenie sekretariatu Komisji dla zmia 
ny ordynacji wyborczej. Dalei sprawo 
zdawca 

przedstawił stan prób z aparatem 

` stenogralujacym „Ielek?rdem". 

Decyzja wprowadzenia aparatów sa- 
mopiszących nie godzi w żadnej for- 
mie w interesy urzędników Biura 
mowego, którzy do tej pory stanowią 
kadrę stenografów, ponieważ musi być 
zachowana pewna dwutorowość pracy 
i w dalszym ciągu konieczna jest obs 
sługa  stenografów, jakkolwiek w 
zmniejszonym składzie. 

W dyskusji sen. Sk 


zyłas prosi o 


Gd 


nduszu Pracy 


Mówca domaga się przyznan'a robot 
nikom:ochotnikom z lat 1914—20 tych 
samych praw przy uzyskaniu pracy, co 
dla uczestników walk o niepodłeglość. 

Pos, Pietrzak podkreśla, że sumy za: 
warte w budżecie tego r€sortu śą nież 
wystarczające. Zwłaszcza dotyczy to 
działu inspekcji pracy. 

Pos. Lechnicki zapytuje się, czy są 
dokonane badania nad całokształtem 
zagadnień potrzeb mieszkaniowych roz 
botników. 

Pos, Szymanowski omawia fatalny 
stan, w jakim znajduje się obecnie 
Szczawnica, Jest to jedno z uzdrowisk 
o najwyższej wartości leczniczej, a tym 
czasem jego wyposażenie w urządzenia 
najbardziej niezbędne dla kuracjusza, 
jest doprawdy godne pożałowania. 


(P. min. Kościałkowski: Szczawnica 
jest własnością prywatną.) 

Pos. Pankiewicz oświadcza, że jest uz 
poważniony, aby w imieniu prezydium 
zjazdu Światowego Związku Polaków 
z zagranicy złożyć Rządowi Rzeczypo* 
spolitej wyrazy serdecznego podzięko: 
wania za wzięcie pod swoją opiekę in* 
walidów Wojska Polskiego, zamieszka 
łych we Francji. Zapewnienie im pomo 
cy jest naszym długiem honoru. 


Mówca zapowiada, że w porozumie- 
niu z pos. Wagnerem, orędownikiem 
tej sprawy, pozwoli sobie zgłosić wnio- 
ski, zapewniające pomoc dla ochotni- 
ków armii polskiej w Stanach Zjedno= 
czonych. 

Na tym zarządzono przerwę obiado- 
wą. 


— 


przyjaciół i znajomych stroskani 


wyjaśnienie zmian, wprowadzonych 
do budżetu Sejmu przez Komisję sej: 
mową. k 

Sprawę tę wyjaśnia wicemin. skarbu 
Grodyński oraz w końcowych wywo: 
dach ref. sen, Barcikowski, 

Z kolei sen. Malinowski przedstawił 
sprawozdanie z preliminarza budżeto: 
wego Senatu, 

W dalszym ciągu obrad budżet Kon 
troli Państwowej zreferował sen, Sto- 
larski, który na wstępie, zgodnie ze 
stanowiskiem referenta na Komisji sej 
mowej, podniósł a 

konieczność nowelizacji ustawy o 

kontroli państwowej wobec zmian, 

jakie zostały dokonane w Konsty- 
tucji. 

W dyskusji nad budżetem N, I. K. 
pierwszy przemówił sen, Tworzydło, 
który wysuwa postulat, by do N, I. K. 
wszedł reprezentant narodu ukraińs 
skiego. 

Sen. Bisping zwraca uwagę na koz 
nieczność ścisłej współpracy N, I. K. 
z Komisją Kontroli Długów Państwa. 

Sen, Malski opowiada się za zreorga 


Dziś rozkoszna premiera! 


nizowaniem aparatu kontrolującego w 
tym kierunku, by jak najprędzej moż: 
na było ustalić, kto za dany czyn jesi 
odpowiedzialny. 

Sen. Barcikowski utrzymuje, że nie 
można kontroli rozszerzać do przesa* 
dy. , 
Z kolei głos zabrał prezes N, I. K., 
gen. Krzemieński. Nowa konstytucja 
sprowadza konieczność nowej ustawy! 
o kontroli państwa, Rząd podjął już, 
prace konkretne i opracowany został 
projekt ustawy, który był przedmios 
tem szeregu konferencyj. U 

W odpowiedzi p. Tworzydle muszę 
oświadczyć, że Najwyższa Izba Kon- 
troli jest urzędem, którego czynności 
podlegają kontroli parlamentu, Wpro: 
wadzenie reprezentanta narodu ukra: 
ińskiegc, jak się tego domaga pan se- 
nator do urzędu, byłoby niezgodne z 
Konstytucją i ustawą o N. I. K. 

W końcowych wywodach sprawo» 
zdawca sen. Stolarski m, in. sprzeciwił 
się wnirskowi sen, Tworzydły, 

Na tym obrady Komisji zakończo* 
no, 


EU UPA 


OBAWA PRZED SKANDALEM 


CAROLE LOMBARD i FERNARD GRAVET po raz pierwszy razem na ekranie 
w kapitalnym komediodramacie. uanzzczmum Reż wielkiego MERVYNA LE ROYA. 
Skendzliczny romans, który poruszył całv Peryż i Londyn! 


Mandżukuo oficjalnie przystąpi 
do paktu antykominiernowskiego 


Singking (Mandżukuo), 18. 1. (P. 
A. T) Japoński charge d'affaires Sa- 
to, poseł niemiecki Wagner oraz wło 
ski Cortese odwiedzili wczoraj man- 
dżurskiego premiera CzangeCzing: 
Hesi, któremu doręczyli formalne za* 
proszenić, wystosowane przez ich 
eee 


rzadu Mandżukuo w spra 
antyko- 


rządy d 
wie przystavienia do paktu 
minternowskiego. 
Podpisanie oficjalnego dokumentu 
o przystąpieniu Mandżukuo do wspo 
mnianego paktu oczekiwane jest w 
połowie lutego. 4 


Strajk aktorów podczas 
ostatniej próby generalnej 


Nowy Jork, 18. 1. (PAT) W czasie 
próby generalnej w jednym z teatrów 
rządowych, sztuki przygotowywanej 
od 10 miesięcy, co pochłonęło 160 
tys. dolarów z kasy rządu federalne= 
go, aktorzy i aktorki oraz personel 
techniczny zastrajkowali. W pewnym 
momencie cały personel zeszedł ze 
sceny i zasiadł na widowni. 


Personcl teatru rozpoczął strajk 
głodowy, protestujac przeciwko zas 
wieszeniu pomocy dla bezrobotnych 
członków związku artystów. Organi- 
zacja artystów i personelu teatralne- 
go znajduje się pod wpływami ko 
munistycznymi. 


Wzrost konsusmcji 
węgla ma wsi 


Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.—l1. r.) 
W ostatnich miesiącach wzrosło dość 
znacznie znaczenie wsi jako konsu- 
menta weela. Objaw ten związany 
jest w pewnej mierze z drożyzną 
drzewa opałoweso w roku ub. 

Na szeroka skalę podjął akcję za- 
opatrzenia wsi w weciel Zwis”"" 
spodarczych spółdzielni handlowych 
i rolniczych. Spółdzielnie okazały sie 
dobrym agentem zaonatrzenia wsi w 
węgiel. Obecnie jednak sprawa ta na» 
potyka na duże trudności, gdvż wę* 
giel do spółdzielni jest nadsyłany 
z wielkim opóźnieniem — gdy tym= 
czasem prywatni odbiorcv umieja po 


s.t p. ES 
z Paneckich MARIA JAROSZOWA 


urodzona na Bukowinie 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła w Warszawie dnia 14 stycznia 1939 r. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Karola Boromeusza 
(na Powązkach) w środę dnia 18 bm. o godzinie 11 min. 50, po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy, o czym da Ie 


starać się, aby ich zamówienia były 
realizowane w terminie. W tych wa- 
runkach pożyteczna akcja rozprowa* 
dzania węgla na wsi za pośrednic= 
twem organizacyj rolniczych napoty* 
ka na duże trudności. 

BRPTYZI | 


Kto wygrał? 

Warszawa, 18, 1. (Tel. wł.) W wczo: 
rajszym ciągnieniu Państw. Loterii Kla- 
sowej padły nast, wygrane: 

25.000 zł. na nr. 139981, 

10.000 zł. na nr. 38270 77501 99658, 

2.000 zł. na nr, 4280 7621 38870 41203 
52369 61826 82000 98286 109181 115514 
125330 139650 157851 158638. 

1.000 zł, na nr, 1416 4709 14296 
21406 26585 27034 29016 52222 32654 
33111 34667 40322 46124 46858 47440 
45812 51868 58037 66315 75493 8I1U: 


83796 105901 106618 107158 108089 
109221 109291 116838 117999 123583 
128506 129967 131977 133048 134924 


137447 138502 148890 153052 


143587 
154135 159132. i 


— 
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MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 


© normaæalizacfe walk 


Podjęta przed kilku laty pró- 
ba t. zw. normalizacji stosunków 
polsko-ruskich nie dała rezultatów. 
Stało się tak przede wszystkim dlate= 
go, że normalizacja stosunków nie 
została poprzedzona  normalizacją 
myślenia o sprawie polsko-ukra= 
ińskiej, Ani Rusini, ani Polacy nie 
byli przygotowani myślowo do po: 
głębienia i zmiany we wzajemnym 
nastawieniu psychicznym i praktycz= 
sym. 

Taki stan trwa do dzisiaj. 

Ukraińcy wysuwają wobec Państ: 
wa Polskiego nierealne i demagogicz- 
ne postulaty, licytując się wzajemnie 
w  szowinistycznych  abstrakcjach; 
podniecają się mirażem „państwa“ 
ks. Wołoszyna na Rusi Zakarpackiej, 
uciekają od dyskusii na tematy kon* 
kretne i toną w marzeniach o celach 
finalnych ukrainizmu. Jeśli można 
objawy łakie zrozumieć u fanatyków, 
mistyków i konsbiratorów, to żadną 
miarą nie uchodzą one politykom, 
którzy muszą panować nad nerwami 
swoimi i swojego społeczeństwa. 

Po stronie polskiej nie jest — nie- 
stety — lepiej. W/yełaszamy ciagle 
deklaracje, urzadramv demonstracje i 

tak iakby polski stan 
w wołewództwach no: 
ludniowo<wschodnich zależał cd ilo- 
ści przezadanvch godzin. 


manifestacje, 


nosiadania 


wyrecyto* 
wanych frazesów, noeróżek, zapew- 
nień į wvrzekań. Wytwarza to na: 
strój | polityke zdenerwowania, beze 
rlodnera halasu F — nodefrzliwej na: 


niki. się ona nawet osobie 


"cym noważne i wy: 


ciom z 
tna stanowiska społeczne i nauko: 


we, Czyż nie jest dziwnym objawem 
takie np. zdanie z artykulu profesora 
U. T, K. dr Franciszka Bujaka. druz 
kowanego w dwutygodniku „Ziemia 
i Nerád": 

Kiedy dziś znowu nastały czasy, 
że przynależność tego kraju (tzn. 
Ziemi Czerwieńskiej) do Polski 
może być podawana w wątbli- 
wość... itd. 


Jakie to czasy nastały? Przez kogo 
może być „podawana w wątbli- 
wość" przynależność Ziemi Czerwień 
skiej do Polski? Czv chodzi tu o wy: 
wrołowców z U. O. N.? Wszakże 
oni zawsze negowali Państwo Pol- 
skie na tych ziemiach ji neguja je 
w dalszym ciaeu, więc nie „nastalv“ 
żadne czasy. Zresztą negacja U. O. 
N. nie ma innego znaczenia, jak dzia: 
lalność każdej zbrodniczej konspira- 
cji terrorystycznej, którą Państwo tę= 
pi aż do skutku. Nikt poważny nie 
może podawać i nie podaje w wat- 
pliwość przynależności Ziemi Czer- 
wieńskiej do Polski, pomimo rozgwa 
ru, jaki w ostatnich miesiącach po: 
wstał za granicą dokoła sprawy ukra: 
ińskiej. Fakt, że jakaś agencja nie- 
miecka, czy też płatny paszkwilant 
francuski wypisuje brednie, posiada 
tak male znaczenie polityczne, że do- 
prawdy nie warte się tym przejmo= 
wać, chociaż trzeba o tym wiedzieć. 

Lapsus p. prof. Bujaka, zrobiony nie 
wąłpliwie w najlepszej wierze, jest 
bardzo charakterystyczny dla nastro- 
iów pewnych kół, dla metod, jakimi 
się mimowolnie szerzy w opinii spo% 


„DZIENNIK POLSKI" 


lecznej niepokój i zwątpienie. O przy 
należności Ziemi Czerwieńskiej do 
Polski rozstrzygnęła wojna w roku 
1918—1919, tak jak o przynależno- 
ści Alzacji i Lotaryngii do Fran- 
cji rozstrzygnęła wojna światowa. 
Dziś nie potrzeba żadnych no- 
wych rozstrzygnięć ani zapewnień 
o przynależności „Galicji wschod: 
niej“, bo ona jest į będzie czę: 
ścią składową Państwa Polskiego. 
Trzeba natomiast utrwalić i rozsze< 


rzyć stan posiadania polskiego, oży= 


Wielka wygrana 


czwartek, dnia 19 stycznia 1939 r. 


wić twórczość kulturalna, wzmóc po: 
czucie jedności narodowej Polaków, 
jako czynnika odpowiedzialnego za 
potęgę Rzeczypospolitej. Te realne 
i konkretne zadania, które może i mu 
si spełniać każdy Polak, każda pol- 
ska organizacja, każda instytucja spo 
leczna i samorządowa decydują o roli 
polskości. Nic tu nie pomogą projek- 
ty kurii narodowościowych, któreby 
utrwaliły przepaść miedzy ludnością 
ruską i polską oraz ruski stan posia: 
dania; nic tuni e pomora jałowe spo= 


| 
| 


Zł. 75.000 


na nr. 155227 


padła w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze 
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ry o nazwę „ruski“ czy „ukraiński“, 
nic nie pomogą deklamacje szowini- 
stycznej nienawiśt 

W ostatnich czasach społeczeństwo 
polskie zaczyna otrząsać się z bierno» 
ści i apatii, staie do realnej, wytężo: 
nej pracy oświatowej, gospodarczej i 
organizacyjnej. Rezultaty osiagnięte 
w Tarnopolszczyżnie są najlepszym 
dowodem, że wytrwały, celowo prze: 
prowadzony wysiłek daje pozytywne 
wyniki, zapewnia czynnikom lokal- 
nym poparcie władz centralnych, sku 
pia zasoby, pracę i ofiarność snołe: 
czeństwa miejscowego, uaktywnia je 
i zwraca jego energię ku rzeczom i 
sprawom naprawdę ważnym i poży- 
tecznym. Rozwój polskiego handlu i 
rzemiosła w miastach i miasteczkach, 
a równocześnie rozwój osadnictwa na 
wsi jest najpewniejszą droga postępu 
i zdobywczości polskiej, do której 
mamy takie samo prawo moralne, jak 
Ukraińcy, którzy pracują gorliwie 
nad rozszerzeniem swojego stanu no 
siadania w dziedzinie kulturalnej, go" 
spodarczej i organizacyjnej. Obu: 
stronne, polskie i ruskie uznanie real- 
nej płaszczyzny zmagań przyczyniło: 
by się niewątpliwie do poprawy sy: 
tuacji politycznej. Oczywiście nie 
w tym sensie, aby nastąpiła „norma- 
lizacja* przez ugodę, bo to do nicze* 
go nie prowadzi, Ale  nastąpiłaby 
normalizacja walki polskosukrańskiei, 
która powinna toczyć się nie o chi- 
mery i nastroje, lecz o konkretne war 
tości cywilizacyjne. 


Powstańcy nie przerywaja ofensywy 


Barcelona w bezpośrednim niebezpieczeństwie 


Burgos, 18, 1. (PAT) Komunikat 
sztabu wojsk gen, Franco potwierdza 
zdobycie miasta Cervere oraz szeregu 
innych miejscowości i zapowiada, że 

ofensywa na wszystkich odcinkach 

frontu katalońskiego będzie pro< 
wadzona z całą energię dalej, 

Według wiadomości, + nadchodzą: 
cych z` północnego odcinka frontu 
wschodniego, 

wojska rządu barcelońskiego wy: 

cofują się ze swych stanowisk 

wzdłuż granicy francuskiej, 

Wczoraj zostały obsadzone przez 
wojska gen. Franco liczne wsie i mia- 
steczką na tym odcinku. 

Armia aragońska gen, Moscardo po- 
suwa się naprzód. Wczoraj zdobyta 
została miejscowość Sante Pere, leżąca 


na szosie Ierida— Barcelona. Na pos 
łudnie od Cervera została zdobyta 
miejscowość Belprat i Santa Celoma. 
Miejscowoś ć Belprat jest pierwszą 


miejscowością w prowincji 
zdobytą przez gen. Franco, 

Linia frontu przebiegała wczoraj wie 
czorem wzdłuż biegu rzeki 
Belprat na południe i na 
wschód od Tarragony. 

Burgos, 18. 1. (PAT) Stacja radiowa 
w Burgos ogłasza orędzie gen. Franco 
do Hiszpanów, a zwłaszcza Kataloń: 
czyków, zapowiadające im bliską go- 
dzinę wyzwolenia, a więc pokoju i 
przebaczenia, 

Odpowiedzialność z dal rozlew 
krwi — głosi m, in. orędzie — na wo= 
dzów strony przeciwnej, gdyż od u- 
padku Bilbao stało się oczywistym, że 
wojna jest dla nich przegrana. 

Rzym, 18, 1, (PAT) Specjalni kores- 
pondenci pism rzymskich doroszą z 
frontu katalońskiego, że legioniści za- 
atakowali ważny strategicznie odcinek 
Ignalda, stanowiący 

Ostatnią zaporę naturalną 


Barcelona, 


poludnio: 


przed 


Wyniki śledztwa 
w sprawie incydentu pod Munkaczem 


Budapeszt, 18. 1, (PAT) W sprawie | 
zajść, jakie miały miejsce dn. 6 b, m. 
pod Munkaczem, miarodajne węgier- 
skie sfery wojskowe komunikują, iż 
rząd węgierski zarządził w tej sprawie 
szczegółowe śledztwo celem ustalenia 
odpowiedzialności za zajścia, 

Komisją śledcza, działająca następ: 
nie w łączności z węgiersko-czesko= 
słowacką komisja wojskową, doszła 
ostatecznie do wniosku. iż 


wbrew zapewnieniom strony cze- 

sko:słowackiej ze strony wę: 

gierskiej nie miała miejsca żadna 
prowakacja, 

Śledztwo ustaliło następnie, iż incy< 
dent był wynikiem napaści na węgiere 
ską straż graniczną, która następnie 
zaalarmowała oddziały wojskowe, te 
zaś odparły napastników, przywracae 
jac sytuację pierwotną. 


Gaya od į 


Barceloną w postaci masywu gór: 
skiego Montserrat. 

Najwyższy szczyt w tych górach się 
ga powyżej 1200 m i jest poważnym 
punktem oporu wojsk barcelońskich, 

Na wybrzeżu korpus nawatski i ma: 
rokański posuwają sie na Vendrell, 

Korespondencj włoscy podkreślają, 
ad barceloński, chząc zwalczyć na 
prężenie i podnieść ducha w szeregach, 
pospiesznie organizuje obrone na caz 
lym terytorium Katalonii. 

Zdaniem gen. Yague, dowódcy kore 
pusu marokańskiego, 

gdyby wojska rządowe nie stawia- 

ły silniejszego oporu, niż dotych- 

czas, to zajęcie Barcelony należy 

się spodziewać w ciągu 15 dni. 

OTEO EE ZOTAC 


Rozmowa min. Komarnickiego 
z lordem Halifaxem 

Genewa, 18, 1. (PAT) Poset R, P. 
w Bernie min. Komarnicki, który przy 
był do Genewy w godzinach popol 
dniowych, przyjęty został w poni 
działek przez lorda Halifaxa na jego 
życzenie i odbył z nim półgodziną ro 
mowę. 


Polacy w prezydium C. I. E. 

Krynica, 18. 1. (PAT) Międzynaro- 
dowa Rada Studentów obrała prezee 
sem C.LE. Jerzego 'Przeździeckiego, 

Kandydatura ta, wysunięta przez 
przedstawiciela Francji p, Lanclus, zo: 
stała przyjęta przez aklamację, 

Poza tym ze strony Polski do Rady 
C.LE. wszedł Zbigniew Piątkowski, 
do komisji finansowej, oraz Aleksan- 
der Pilarski — do komisii sportowej. 
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USZU 


Ee 


Najbliższe prace izb Ustawodawczych 


Pierwsze posiedzenie w przysziym tygodniu 


"Warszawa, 17. 1. (PAT) B 
tydzień zapowiada się pracowi. 
terenie Izb Ustawodawczych. 

Dziś zbiera się komisja bu 
Sejmu dla rozpatrzenia budż 


żetowa 


mu, u min. 
Opicki Spolecznej, który referuje 
pos. Żyborski. Spodziowane jest prze 


mówienie min. Kościalkowskiego. 
Od środy rozpoczyna swe prace 
nad budżetem państwa senacka komi 
sja budżetowa. Debata toczyć się bę- 
dzie nad częścią lesza preliminar 
Prezydent Rzeczypospolitej, 


dalei 
Seim, Senat i Kontrola Państwowa. 

Następne posiedzenie senackiej ko 
misji budżetowej odbędzie się 18 bm. 


Na porządku dziennym rozprawa 
nad budżetem Prezydium Rady Mini 
strów. 

Na 18 bm. wyznaczone zostało poź 
sedz sejmowej komisji spraw za 
granicznych, która wysłucha sprawo= 
zdania posła Sikorskiego o do 
wym projekcie ustaw o ratyfikaci 
umowy: gospodarczej -z dn. 1 lipca 
1958 r. między Rzecząpospolitą Pole 
ska a Rzeszą niemiecką. 

Następnego dnia obradować bę- 
dzie komisja przemysłowo-handlowa 
sejmu nad rządowym projektem usta 


Skazanie niemieckiego 
prowokatora 

Chojnie, 17. 1. (PAT) Za zniewa 
aiz narodu polskiego Sąd okręgowy w 
Chojnicach w środę 11 b. m, skazał 59- 
letniego Augustyna Li funki na 
karę 2 miesięcy ares W siers 
pniu wzgłędnie wrześniu podczas p 
cy na drodze publicznej, wychwałając 
stosunki w Nieme żywie wys 
razl się o narodzie polskim į o Mare 
szaiku Piłsudskim. 


Słoweński przekład 
nowel poiskich 


„Zagrzeb, 17. 1. (PAT) Donoszą z Lu* 
zy: W wydawnictwie „Drużby Św. 
a" ukazała się książka p. t. 


„Polske novele“, zawierająca zbiór noe 
SE współczesnych „pisarzy polskich. 
z kolei druga publikacja 
sadów. polskich na AF słowtńe 
literatura słoweńskiego France Vod 
cika. 


Zydzi ostrawscy 
emigrują do U Dominga 


Mot. Ostrawa, 17. 1. (PAT) Jak 
podaje prasa WA liczącą kil- 
kaset osób grupa ostraw żydów, 
osiadłych w Czechosłować od kil- 


zamierza wyemigrować 
Emigranci zamieć 


kunastu lat, 
do San Domingo. 
rzają osiąść tam kolon na 
przydzielonych przez rząd republiki 
San Domingo działkach ziemi. 


Nie chcą chodzić 
w soboty do szkoły 
Czerniowce, 17. 1. (PAT) Rodzice 


dzieci żydowskich w Rumunii wnie= 
śli do ministerstwa oświaty podanie 
o zwolnienie — ze względów religij- 
nych — ich dzieci od nauki szkolnej 
w dni sobotnie. Ministerstwo oświa: 
ty podanie odrzuciło i adziło, 
uczniowie, którzy w soboty nie bę* 
dą przychodzić do szkoły, maja być 
patychiniast wdaleni. 


Zderzenie parowców 

Gdańsk, 17. 1. (PAT) Parowiec 
włoski „LauraśLauro* oraz norweski 
„Heien“, które z końcem ub. tygode 
nia opuściły port gdański, zderzyły 
się na skutek gęstej mely w pobliżu 
Stolpmuende na niemieckim wybrze- 
żu Bałtyku, przy czym statek norwe* 
ski został poważnie uszkodzony. 
ZESZYTY ZACZ 
IDĄC DO PRACY, POMYŚL O TYCH, 
KTÓRZY PRACY NIE MAJA I ZŁÓŻ 


DATEK NA RZECZ ZIMOWEJ POMOCY 
BEZROBOTNYM 


ze 


| niosłą Polska w stosunku 12: 


cenia Prezy: 
o ogranicze: 
rodzeń w 


wy o zmianie rozpo! 
denta Rzeczypospolitej 
niu nadmiernych 
przedsiębiorstwach oraz nad rzado* 
wym projektem ustawy o porozu* 
mieniach kartelowych. 

Na porządku dziennym posiedze: 
nia komisji administracyjno-samorza- 


wynag 


l 


dowej, które odbedzie się dn. 20bm. 
znajduje sie sprawozdanie o rządoć 
wym projekcie ustawy o zespoleniu 
samorządu szkolnego z samorządem 
terytorialnym, 

Plenarne posiedzenie Sejmu odbęz 
dzie się prawdopodobnie w przy: 
szłym tygodniu. 


Kursy literatury poiskiej 


na uniwersytecie w Bordeaux 


Paryż, 17. 1. (PAT) Ambasaaor Łue 
kasiewicz przybył w poniedziałek do 
Bordecux na zaproszenie tamtejszego 
uniwersy;ciu, by wziąć udział w inau- 
guracji kursu literatury polskiej, który 
na uniwersytecie bordoskim ma proz 
wadzić profesor uniwersytetu wars 
szawskiego, Doroszewski. 

Po EE aniu i krótkim zatrzymaniu 


się w hotelu, ambasador udał się na ra 
tusz m. Bordeaux, gdzie mer miasta 
powitał ambasadora w imieniu miasta, 

Po poludniu o godz. 5 na wydziale 
humanistycznym uniwersytetu bordos 
kiego odbyła się uroczysta inauguras 
kursu literatury polskiej, polączona 
utworzeniem stopnia doktorskiego 
dziedziny historii i literatury polskiej, 


Komunikacja transatiantycka 


Dublin, 17. 1. (PAT) Prace nad 
doprowadzeniem irlandzkiego portu 
lotniczego Foynes do stanu zupełnej 


gotowości, jako europejs 
dla lotów transatlantyck 

się ku końcowi. Regularne loty trans 
atlantyckie rozpoczną się prawdopo* 
dobnie już dnia 1 rwca. |akkole 
<owo samoloty będa prze 
woziły tylko pocztę, to jednak nie 
jest wykluczone, że po pierwszych 


od 1 czerwca br. 


kilku próbach zaczną ońe zabierać 
po sześciu pasażerów. 

„Imperial Aairways" przeznaczyły 
dla tych lotów cztery najnowszej 
konstrukcji aparaty. Na poczatku lo= 
ty te będa ograniczone do jednego na 
tydzień, stopniowo jednak ilość ich 
zostanie zdwojona. Zaopatrywanie 
samolotów w paliwo będzie się od: 
bvwało w powietrzu przez samoloty 
pomocnicze. 
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Oficjalne przyjęcie 

Warszawa, 17. 1. (PAT) Marszałek 
Sejmu prof. Makowski przyjął delega- 
cję Polskiego Związku Przeciwgruźlie 
czego w osobach: prof, Orłowski, pres 
zes płk. Rudzki, wiceprezes dr. Gro- 
decki, dyrektor Związku, 

Wazszawa, 17. 1. (PAT) Prezes Rady 
Ministrów gen. SławojsSkładkowski 
przyjął w dniu wczorajszym Matkę Ge 


neralną Zakonu Urszulanek, Ledós 
chowską. 

Warszawa, 17. 1. (PAT) Prezes Rady 
Ministrów przyjął wczoraj prezesa 
PKO dr. Grubera. 

Warszawa, 17. 1. (PAT) Minister 


W.R. i O.P. prof. dr. Świętosławski 
przyjął w dniu 16 b. m, delegację Zwią/ 
zku Nauczycielstwa Polskiego. 


Kolejarze na F. O. N. 

Święciany, 17. 1. (PAT) Pracowni 
cy kolejowi, zatrudnieni na st, kol. 
Nowe=Święciany, postanowili opo: 
pdatkować się w r. 1959 na Fundusz 
Obrony Narodowej w wysokości 1 
proc. od wszystkich miesięcznych po 
borów z wyjatkiem diet i pożyczek 
zwrotnych. W/ ten sposób będzie u- 
zyskana suma około 4.500 zł. 


Delegacje polskie w Rzymie 

Rzym, 17. 1. (PAT) Przybyła tu de» 
legacja polska z wicemin. Bobkowskim 
na czele w celu zawarcia umowy z kom 
petentnymi władzami włoskimi w spra: 
wie otwarcia linii lotniczej Warszawas 
Rzym. 

Rzym, 17. 1. (PAT) Dziś przybyła 
tu delegacja polska pod przewodnice 
twem dyrektora Dep. handlowego w 
Min. Przemysłu i Handlu Gepperta ce: 
lem przeprowadzenia negocjacyj z rzą” 
dem włoskim na temat przedłużenia i 
zmodyfikowania polsko = włoskiego 
układu hanalowego z 1937 r. 


Zebranie Rady Obwodowej O0.Z.N. 


w Rzeszowie 


Rzeszów, 17, 1. (Tel. wł.) W dniu 15 
b. m. odbyło się zebranie Rady Obwo: 
dowej OŻ.N., na które przybył dele- 
gat szefostwa Sztabu O.Z.N. z Warsza: 
wy red. Ostoja, 
Lwowskiego O.Z.N. mjr.dypl. Ludwik 
Domoń i kierownik spraw samorządo+ 


| 


sekretarz Okręgu ) z 


wych Okręgu Obwodowego star. Ecka 
hardt, Na zebranie Raay przybyli 
wszyscy jej członkowie w komplecie, a 
ponadto zaproszeni członkowie Obozu 
Obwodu rzeszowskiego. 

Przedmiotem obrad Rady były sprae 
wy organizacyjne, w szczególności ob» 


Mi sa zuutwmamki chcą 


chodz 


Jerozolima, 17. 1. (PAT) Z Damasz+ 
ku donoszą, iż przedstawiciele zachos 
wawczych sfer muzułmańskich zwrócili 
się do wladz syryjskich z żądaniem wy 
dania kobietom muzułmańskim zakazu 
uczęszczania do kinoteatrów ze wzglę: 


do kina 


du na zasady moralności. 

Na wiadomość o tym kroku, kobiety 
muzułmańskie postanowiły na znak 
protestu urządzić demonstrację uliczną, 
która jednak nie doszła do skutku z po 
wodu zakazu policji. 


Polska pokonała Szwecję 
w stosunku 12: 4 


Sztokholm, 17. i. (PAT) W ponie- 
Gział*k wieczorem rozegrany 
w Sztokholmie międzypaństwowy 
mecz bokserski Polska—Szwecja. Nies 
spodziewanie wysokie zwycięstwo od 


Pierwsi stają na ring Rotholc i Stig 
Kreuger, Nieznaczne zwycęstwo 
punkty odniósł Rotholc. 

W wadze koguciej sędziowie 
znali Almstroemowi zwycięstwo 
Koziołkiem. 

W wadze piórkowej Czortek pokos 
nał zdecydowanie Kurta Kreugera. 

W wadzę lekkiej Wożniakiewicz 
zwyciężył wysoko na punkty Szwėda 
Johnsona. 

W wadze półśredniej Kolczyński 
wygrał przez poddanie się Hammara 
po drugiej rundzie. 

W wadze średniej Pisarski wygrał |, 


przyź 
nad 


został | 


l 


| 


| 
a | 


najlepszym 5okserem Szwecji Oskaż 
em Agranem. 

W wadze półciężkiej Szymura po nie 
ciekawej walce bije na punkty Per An- 
derssona, 

W ostatniej walce Piłat poddaje się 
Tandbergow. w drugiej rundzie. 

Przykry dla nas finał pozwolił Szwe 
dom zmniejszyć porażkę do 12:4, 


Kanada — Polska 5:2 


W poniedziałek wieczorem odbył się 
w Katowicach na sztucznym torze sen= 
sacyjny mecz hokejowy pomiędzy res 
prezentacjami Kanady i Polski. Zwye 
cięstwo odniosła Kanada w stosunku 
5:2. Wynik jest o tyle sensacyjny, że 
po raz pierwszy na swoim tournee po 
Europie Kanadyjczycy stracili dwie 
bramki. > 


mał 


| 
| 


jęcie przez nowo mianowane Prezy« 
dium Obwoau urzędowania, Zebranie 
zagaił sekretarz Obwodu p. prof, Ma» 
cz, oddając przewodnictwo 
ęgłoskiemu. Referat na tematy 
crganizacyjne į ideologiczne wygłosił 
delegat Szefostwa Sztabu red, Ostoja, 
po czym przemówił sekretarz Okręgu 
Lwowskiego O.Z.N. mjr. dypl. Do: 
moń, wręczając akty nominacyjne no+ 
wemu Prezydium w osobach: przewod 
niczący dr. Węgłowski, Isy veprzew, 
Józef Szalony, Il-gi veprzew. dr. Józef 
Chmiel, II-ci v:przew. Edward Baro- 
icz, sekretarz prof. Stefan Mazurkies 
Mjr. Domoń wyraził przy tej spo 
sobności serdeczne podziękowanie do: 
tychczasowym członkom prezydium 
Obwodu za ich ofiarną pracę i zawia« 
domił, że członkowie ci pracować będą 
w dalszym ciągu w Radzie Obwodo= 
wej. W szczególności w skład Rady 
Obwodowej wszedł  dotychcząsowy 
wiceprzewodniczący p. Alfred Donth. 

Po przemówieniu sekretarza Okręgu 
zabrał głos imieniem nowego  Prezy< 
cium Obwodu Rzeszowskiego O.Z.N. 
dr. Flenryk Węglowski, przedstawiając 
zebranym program prac Obwodu na 
najbliższy okres czasu. Szczególną uwa 
ge poświęci Prezydium Obwodu spra- 
wom wsi jako podbudowy gospodar: 
czej Centralnego Okręgu Przemysłowe 
go, następnie sprawom robotniczym na 
terenie Rzeszowa į całego Obwodu i 
wreszcie sprawom podniesienia miesz- 
czaństwa. 

W dyskusji jaka się wywiązala za: 
bierali głos pp, mjr. Domoń, dr. Dziu« 
bek, ks. Kowalski, p. Wolniewicz. 

Zebranie miało charakter nadzwy 
czaj poważny i podniosły. 


Jeszcze jedna dymisja 
Ankara, 17, 1. (PAT) Minister wojny 
Kiazim Euralpo podał się do dymisji. 


fr. 96 


Telegram Munkacza do min. Becka 


Węgrzy krwawo odeura powtórny atak 
i zatrzymają się dopiero na linii Karpat 


Budapeszt, 17. 1. (PAT) W Munka: 
czu odbyła się dziś przy udziale kilku 
tysięcy ludności imponująca manifesta- 
cja dla wyrażenia protestu przeciw atas 
kowi czeskiemu na miasto w dn. 6 b.m. 

Do zebranej ludności przemówił poz 
sel Munkacza Vozary, podkreślając, że 

na wypadek powtórzenia się napa» 

du, Węgrzy krwawo go odeprą i 

zatrzymają się dopiero na linii 

Karpat. 

Munkacz dowiódł, że jest miastem 
węgierskim i nigdy już nie będzie czes 
skim. 

Przemówięniu posła 
rzyszyły okrzyki na 
Mussoliniego oraz 

gromkie okrzyki na cześć Polski, 

Zebrani wysłali telegram do Hitlera, 
Mussoliniego i min. Becka, 

"Telegram wysłany do min, Becka 
brzmi następująco: 

„Jego Ekscelencja Minister 
Zagr. Beck, Warszawa. 

Ludność miasta Munkaczą odbyła 
„dziś wielkie zebranie celem zaprotesto» 
wania przeciw atakowi stacjonujących 
na Rusi Podkarpackiej wojsk czeskich 
na Munkacz w dniu 6 b, m. 

Zebrani pozdrawiają Jego Ekscelen= 
cię jako wielkiego przyjaciela narodu 
węgierskiego i protektora sprawiedli= 
wych dążeń węgierskich. 


IDEALNE 
MYDEŁKO 


Vozary towa» 
cześć Hitlera i 


Spraw 


ZĘBOW 
IHNATOWICZ 


Lwów 


Czesi zwalniają 
polskich górników 
Mor, Ostrawa, 17. 1. (PAT) Zwal- 
nianie z pracy obywateli polskich i 
osób' narodowości polskiej nie ustaje. 
W dniu 10 b. m. zwolniono z pracy 
na kopalni „Franciszek“ w Mor. Ostra: 
wie 10 obywateli polskich, w koksowni 
zaś „Franciszek“ — 6, Ponadto zwc 
niono z kopalń w Mor, Ostrawie i 
Gruszowie kilkunastu górników nato: 
dowoścj polskiej, obywateli czech3s 
słowackich. 


Umowa handlowa 
polsko - estońska 
Tallin, 17, 1. (PAT) Dziś odbyło się 
drugie z kolej WL: delegacyj 
polskiej i estońskiej. Z końcem tygo« 
dnia przewiduje się parafowanie umos 
wy handlowej, W rokowaniach nie naz 
trafiono ma żadne trudności i nowa 
umowa nie wiele będzie różniła się od 
dotychczasowej, 


Prosimy Jego Ekscelncję, aby był po- 
mocny w osiągnięciu realizacji sprawie: 
dliwości węgierskiej, w zapewnieniu po 
koju europejskiego przez umożliwienie 
swobodnego wypowiedzenia Się ludno= 
ści j części Rusi Podkarpackiej, pczo= 
stającej pod zaborem czeskim. 


„DZIENNIK POLSKI 


". -, dnia 17 stycznia 1939 r 


W tej części Europy na obszarze poe 
łożonym między Polską a Węgrami 
może być zapewniony tylko wtedy, 
gdy będzie położony kres panowaniu 
komunistów, emigrantów czeskich. 

Niech żyje Polska, niech żyje przy: 
jażń polskożwęgierska." 

„pzu 


Eksportacja zwłok 
bohaterskiego żołnierza 


Zakopane, 17. !. 
godz. 13 oabyła się z kaplicy cmentar= 
nej eksportacja na dworzec zwłok Ś. p. 
plutonowego W. P. Oleksowicza Hen= 
ryka, zmarłego w dniu 13 b. m, skut- 
kiem ran, jakie bohaterski żołnierz od» 
niósł w dniu zajmowania odzyskanych 
przez Rzeczpospolitę ziem jaworzyń 
skosspiskich. 


(PAT) Wczoraj o , 


W żałobnej manifestacji wzięli udział 
przedstawiciele miejscowych władz, 
dowódca garnizonu płk. lek, Szumski, 
wiceburmistrz Zakopanego oraz Spee 
cjalnie przybyła z Kraśnika delegacja 
pułku, w którym zmarły odbywał służe 
bę. Zwłoki przewiezione zostaną: da 
Kraśnika. 


Str. 5 


I Komentarz niemiecki do wizyty 
Ribbentropa w Warszawie 
Frankfurt, 17. 1. (PAT) Rządowy 
„Frankfurter Volksblatt“ podaje in- 
formację o postanowionej wizycie 
ministra von Ribbentropa w Warsza- 
wie z następującym komentarzem: 
„Zaproszenie rządu polskiego odpo= 
wiada w zupełności wzajemnym do= 
brym stosunkom obu krajów. Dowa 
zi ono przy tym, że pakt z roku 
1954 funkcjonuje dobrze“. 
Trzeci pomocnik Wołoszyna 
Praga, 17. 1. (PAT) Dr. Hacha mia- 
nował $ gen. Prchałę trzecim człone 
kiem „rządu* Rusi Podkarpackiej. 
Komunikat podkreśla, że mianowa: 
nie gen. Prchali jest formalnym wy< 
razem uznania za pomoc, jaką wojska 
czeskie oddały ludności i „rządowi” 
Rusi Podkarpackiej. 


Zamknięcie 64 banków 
za nadużycia 
Czerniowce, 17. 1. (PAT) Władze 


rumuńskie zarządziły rozwiązanie 64 


| banków ludowych i kooperatyw z po 


wodu wykrycia w nich nadużyć. 
Przeciwko kierownikom tych insty- 
tucyj wdrożono dochodzenia kame. 


| IIIħõ 
LA 


Swiatowa reprezentacja emigracyjna 


zajmie się pianowym rozwiązaniem kwestii żydowskiej 


Londyn, 17. 1. (PAT) W kołach po: 
litycznych dyskutowany jest obecnie 
projekt stworzenia jednolitej Świato< 
wej reprezentacji wszystkich  komite. 
tów i towarzystw, zajmujących się proz 
blemem emigracji i pomocy uchoaże 
com. W skład reprezentacji światowej 
mieliby wejść ponadto rzeczoznąwcy 


dla 
prz 


spraw  emigracyjnoskolonialnych, 
dstawiciele świata finansowego o+ 
raz pełnomocn'cy rządów państw immi 
gracyjnych. Reprezentacja Światowa 
miałaby za zadanie nawiązanie kon- 
taktów z rządami państw środkowo» i 
wschodnio:europejskich. 

Jak donoszą koła zbliżone 


do pros 


Dwugodzinna rozmowa 


"hr. Csaky z Hitiereim i Ribbeniropem 


Berlin, 17. 1. (PAT) Dzisiaj rano przys | ków węgiersko-niemieckich. 


był ćc Berlina pociągiem pospiesznym 
z Budapesztu minister spraw zagranicz 
nych Węgier. 

Wkrótce po przybyciu do Berlina 
min, Csaky udał się do urzędu spraw 
zagranicznych Rzeszy, gdzie przyjął go 
minister spraw zagr. Rzeszy von Ribe 
bentrop. Rozmowa trwała przeszło 
dwie godziny. 

Następnie poseł węgierski w Berlinie 
wydał na cześć min, Csaky'ego śniadae 
nie w apartamentach poselstwa węgiere 
skiego. W śniadaniu tym wzięli udział: 
min. v. Ribbentrop oraz ministrowie: 
Frick, Frank, Funk, Rust i podsekre= 
tarz stanu w ministerstwie propagandy 
preme oraz ambasador włoski Atto- 

co. 

W kołach politycznych twierdzą, że 
przebieg 2-godzinnej rozmowy na Wil- 
helmstrasse był niezwykle serdeczny i 
przyjazny. Rozmowa dotyczyła stosune 


Berlin, 17. 1. (PAT) Kanclerz przy 
jał dziś po południu w obecnoścj min. 
von. Ribbentropa przybyłego dziś do 
Berlina węgierskiego ministra spraw 
zagr. hr. Csaky. 

Jest to pierwsze przyjęcie ministra 
spraw zagr. obcego państwa w nowym 
przed kilku dniami poświęconym gma 
chu kanclerskim. 

Rozmowa trwała prawie 2 godziny. 
marze 


Estonia nie 


jektodawców, cele światowej reprezene 
tacji są następując 1) odebranie za» 
gadnieniu emigracji żydowskiej charak 
teru prywatno-filantropijnego i nada- 
nie mu aspektu prawno-publicznego w 
sensie międzynarodowym, 2) konsoli» 
dacja akcji poszczególnych rządów za 
interesowanych w skutecznym ji pozys 
tywnym rozwiązaniu problemu ży: 
dowskiego, 3) znalezienie terytoriów 
dla masowej emigracji żydowskiej ze 
szczególnym uwzględnieniem Palestye 
ny jako centrum narodowego Żydów, 
4) ujednolicenie akcji finansowej i za 
warcie pomiędzy reprezentacją a rzą: 
dami państw emigracyjnych bilateral- 
nych umów, dotyczących strony finan= 
sowej emigracji, 


Projekt utworzenia Światowej repre- 
zentacji emigracyjnej spotkał się tu 
z nader przychylnym przyjęciem zas 
równo ze strony czołowych działaczy 
emigracyjnych, jak i ze strony kół ży: 
dowskich. 

a 


chce wojny 


ale się też jej nie boi 


Tallin, 17. 1. (PAT) Z okazji 20:lecia 
oswobodzenia miasta Tartu od armii 
czerwonej odbyły się tam wielkie uro= 
czystości w obecności naczelnego do» 
wódcy sił estońskich gen. Laidonera, 


Solidarna akcja Niemiec i Włoch, 
w Sprawie rewindykacyj kolonialnych 


Rzym, 17. 1. (PAT) Wczorajszy koz 
munikat „Informazione Diplomatica" 
ujawniający, że w rozmowach z Cham= 
berlainem Mussolini miał łączyć spra 
wę stosunków francuskoswłoskich z za 
kończeniem wojny w Hiszpanii, wye 
wołał tu wiele komentarzy. Wyrażana 
jest tu opinia, że polityka włoska, zwle 
kająca z nawiązaniem rokowań z Frans 
cją, dyktowana jest nie tylko interesa< 
mi politycznymi Włoch w Hiszpanii, 
ale również innymi względamj natury 
ogólnej, manowicie, A 

Włochy ungt swoje 

rewindykacje RE wobec 

Francji w chwili, gdy Niemcy wy” 

suną swe żądanią o zwrot kolonii, 


| 


utraconych po wojnie. 
Solidarna akcja Niemiec į Włoch za- 
pewniłaby obu mocarstwom większe 
szanse powodzenia w przeprowadzeniu 


swych rewindykacyj kolonialnych w 
stosunku do mocarstw zachodnich. 


Sowiety zignorowały — 
sesję Rady Ligi Narodów 


Moskwa, 17. 1. (PAT) Jak się dowia* 
duje korespondent PAT:a, delegacja 
sowiecka z Moskwy na sesję Rady Li- 
gi Narodów nie wyjechała i nie wyje: 
dzie. Komisarz Litwinow i jego zastępe 
ca Potiomkin przebywają w Moskwie 


Fakt ten w kołach dyplomatycznych 
komentowany jest jako zanik zaintere: 
sowania Sowietów instytucją genew= 
ską. Sowiety mają być reprezentowane 
w Genewie przez ambasadora ZSRR 
w Paryżu, Suryca. 


który wygłosii wielką mowę politycz: 
| ną. Gencrał oświadczył m. in., że naz 
ród estoński wywalczył swą niepod= 
ległość z bronią w ręku, a nie drogą 
jakichś kombinacyj dyplomatycznych. 
Estonia wojny nie chce, lecz wojny 
się nie boi. * 

Nasód — mówił dalej generał — zaz 
chowa swą niepodległość tylko wówe 
czas, gdy gotów jest jej bronić i tylko 
taki naród znajdzie przyjaciół w razie 
potrzeby Estonia musi więc być gc- 
towa do obrony i na jej cele przeznacza 
4 procent swego budżetu, 
m= 


Dwudziesta rocznica 
powstania wielkopolskiego 
Warszawa, 17. 1. (PAT) W niedzielę 

j 22 b, m. odbędzie się uroczysty obchód 
Í 20-tej rocznicy powstania wielkopol- 


skiego. 
Polacy bukowińscy 
we Froncie Odrodz. Narod. 
Czerniowce, 17. 1. (PAT) Mniejszość 
polska zamieszkała na Bukowinie zgło: 
siła swoje przystąpienie do rumuńsk er 
| go frontu odrodzenia narodowego. Od 
i memoriał został wręczony 
przez dviegatów polskich namiestniko= 
wi królewskiemu na Bukowinę i Su- 
czewę, dr. Alexiany 


-_ MIKA AROENNÓW LEZ 


Milion; tą cyfrą jest ogromnym suk- 
cesem, zwlaszcza, jeśli się zważy, że mi- 
lion abonentów — kib 
ka Meaty słuchaczy. Je Jest tę 
więc sukces, który postawił radiofonię 
polską na siódmym miejscu w rzędzie 

państw, posiadających ponad milion 
abonentów (Anglia, Francja, Niemcy, 
Holandia, Belgia) i pozwolił polskiej 
radiofonii Sk 20 innych 
państw Europy, których liczba abonens 
tów radiowych nie dochodzi do pół mie 
liona. Lecz jest to czysto zewnętrzny 
aspekt tego „milionowego* sukcesu, 
Pomyślmy o innych, ważnych aspek- 
tach, których wartość leży nie tylko w 
szybkim rozwoju radiofonię polskiej, 
„nie tylko w rozbudowie technicznej, 
nie tylko w tym, że odbiornik radios 
Wy z „sudy z dziwu“ stał się przedmio: 
tem ae] użytku, 

Radio stało się dzisiaj potrzebą kul- 
turalną życią ala sk abonentów, pro: 
gram radiowy stał się codziennym po” 
żywieniem kulturalnym paru milionów 
ludzi — i ten aspekt sukcesu jest rów- 
nię ważny jak i poprzednio wymienio= 
ne, 

Wszystko co powiedzielibyśmy o po 
li radia i o soli jego programów — 
łoby zbyt suche, jeśli nie ziiustrowaliny 
śmy tej roli żywym przykładem: pros 
wincja — złe, przeważnię warunki kos 
munikacyjne, brak Rs? nawet licze 
niejszych szkół średnich, teatru, kin, po 
ważniejszych bibliotek, I oto do tych 
ludzi z prowincji dochodzi żywe słowo 
z radia; poważne, informacyjne, arty: 
styczne, zawodowe, dochodzi muzyka, 
to rozrywkowa, to poważna, dochodzi 
oświatą i nauka, a radio poprzez swój 
program budzi zainteresowanie, zachę* 
ca do pracy nad sobą, daje także wys 


ZESBORIE 0001 Ja LAK 


Chwila” wieczorną w notat- 
K moustzacja, której nie bylo“, na- 
wietla ” fragment Walnego Zgromadzenia 
LOZEN, w którym przedstawią sprawę wys 
borów, w szczególności naświetla wystąpie- 
nie delegatów klubów żydowskich, 
Nie wiadomo, czym klerowała się KER 
POZA tej sprawie aż całe szpalty. 
wiem, że relacje 
ti zj pras która przedstawia» 
ła przebieg rom, LOZEN,, po- 
kawal się niemal w zupełności z wywo 
„Chwili” „a więc są zgodne i prawdzie 
da gedit żę prasa polska „problem żydow» 
ski“ ujęła w trzech zdaniach. „Chwila* zas 
narobiła krzyku co niemiara, wypisała się w 
nieskończoność i przy okazji między wier- 
szami przedstawia delegatów klubów ży: 
kB w świetle niewionych baranków, 
którzy zabierali głos jednorazowo, 

„Chwili* jednak nie wiadomo — gdyż 
sprawozdawca tyl wyszedł z Walnego Zgror 
madzenia przed zakończeniem obrad, — że 
delegat Hasmonci w tej właśnie 


sprawie 


„DZIENNIK POLSKI" 


tchnienie poprzez rozrywkę, spełnia 
doniosłą misję cywilizacyjną. 

Radio dociera dziś w Polsce do paru 
milionów słuchaczy, Rozwiją wśród 
s słuchaczy, ehee mie chcąc, ożywio- 

działalność, rozpowszechnia wartości 
R zda, jest pora z najlepszych 
„przyrządów* do upow: ienia kul 
tury i, co za tym idzie — sprawia, że 
literatura, m nauka nawet į to 
wszystko co składa się na treść progra- 
mów radiowych — staje się dobrem 
dla wszystkich, dobrem powszechn: 

Z jednej strony więc radio si 
najdoskonalszą rolę w adaa 
po całym kraju wartości kulturalnych, 
do upowszechniania ich, a z drugiej 
znowu strony ta jęgo zaleta sprawia, że 
przed programem radiowym pięirzą się 

mayi trudności, 

Mie abonentów! 

z wielkich r małych, i naj- 
zaiesz rę zai ludzie = osad 
wsi igenci, robotnicy, chłopi, 
dzieci, kobiety, podlotki, mężowie w 
silę wieku, politycy x literaci, |ekarze i 
ich pacjenci. wielka liczba stanów i za: 
wodów... Wielka rozpiętość poziomu in 
telektualnego, smaku, żądań, Pokony< 
wanie tych programowych, 
związanych z powszechności radia, na- 
leży do jednęgo z najważniejszych za- 
dań Polskiego Radia na przyszłość, Gło 
A zadowolenia i niezadowolenia mi- 
liona abonentów, mogą z dobrym skut- 
kiem wplywaċ na rozwiązanie tej waże 
nej j docenianaj zresztą przez Radio 

kwestii; kwestii programowej. 

Powszechność programu musi iść ró: 
wno;ześnię w parze z pewnym i to dość 
dużym rodzajem specjalizacji, Odpo= 
wiadają już temu wprowadzone przez 
Polskie Radio EAEE rr: WA PNA ATA, dla specjalistów, 


„Radzimy „Chwili” więcej uwagi 


| 
kandyd dowskich zabierał głos kilka- s} 
krotnie, zachowując się nawet tak nięprzy: || 


zwojcie, żę w pewnym momencie przewa 
dnia pułk, Burnatowicz odebrał głos dele- 


gatowi Hasmonej, który z kolci Siwe aaE 
się do Walnego Zgromadzenia. Odwotywał 
się jednak bezskutecznie, gdyż gł 
więcej nie RE 

Jeden stąd wniosek, W Mahari © trzeba 
być obecnym na Walnych Zgromadzeniach 
przez cały czas obrad. Wiemy, że nię jest 
to przyjemne į miłe, ale przynajmniej ma 
własne opar- 


osu już 


się pełną gwarancję, że relacje 
te będą na pra , a nic na lySza+ 
nych i dostarczonych z niepowołane ku 
temu osoby wiadomościach, jak miało to 
miejsce w relacji wczorajszej „Chwili”. 


WALNE ZGROMADZENIE LTK, I M. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Lwow- 
skiego Towarzystwa Kolarzy i Motorzystów 
odi w niedzielę 22 bm. o godz. 
NE w lokalu Klubu przy uł, KI. Tańskiej 
1.3, Porządek obrad przewidziany statutem. 


zwartek, dnia 19 stycznia 1959 r. 


OLóRIE RADIO 


działy dla zawodowców; rolników, tech 
ników, literatów ; t. p. Program a 
wy, uwzględniając postulat powszech- 
ności rozczłonkowuje godziny — na 
minuty, a minuty te poświęca sprawom 
i zagadnieniom, które mogą interesować 
słuchaczy, Znajdzie 
i 


oman i meloman. 


Radio czuwać mus tylko nad pozio: | 


mem tych , kącików”, 
Pamiętać tylko o tym należy, że mis 
lion abonentów nie może mieć znowu 


Głosy publicz'e 


miliona „kącików“ w Radiu... Aby wy: 


ID dna o A NEY 
służbie ine 


formacyjnej, czy też taka — 
na to nie starczyłoby nam miejsca, — 
Za walory te b. dobrze, 

Na koniec powtórzyć raz jeszcze na- 
leży, że milion — to sukces, A przecież 
zaledwie kilka lat dzieli nas od tego 
momentu, gdy zarejestrowanych było 
w Polsce zaledwie 300.000 odbiorników 
radiowych. 

Milion — to sukzes, Tym większy, że 
rozpoczyna on nowy marsz w przy” 
Szłość. Ara 

Oby więc w j jkrótszym czasie 
mogła się radiofonia polska poszczycić 
dwoma milionami abonentów.... 4. 

pi 


Podwieczorek przy mikrofonie 


Nie mam pretensji do konkurowania 
z krytykami lub sprawozdawcami. Nie 
mam do tego ani prawa, ani nawet ochos 
ty. Po prostu chcę, jako uczestniczka 
rzuc'ć garść uwag o tej miłej imprezie, 
Zajmę się więc najpierw wykonawcami: 
Orkiestra T. Seredyńskiego, jak zwykle 
świetna. Grała z temperamentem, zas 
cięciem, ochotą, — bez zarzutu, Śpiew, 
to była przede wszystkm i na pierw- 
szym miejscu p. Korabianka, która 
szturmem zdobyła serca publiczności, 
czarowała m'łym uśmiechem. „brała 
temperamentem i świetnym  odtworześ 
niem piosenek. M'mo zapowiedzianej 
przez konferancjera grypy. głos również 
jej nie zawiódł Chór Zbycha pod kies 
rownictwem p. Wyskiela jest przede 
wszystkim — młody. Młode głosy, i 
młode twarze, śp'ewają coraz lepiej, ze 
wzrastającą rutyną. Swoisty wdzięk ces 
chował równ'eż p. Lowe Short. Może 
tylko trochę za słabo brzmiał na dużej 
sali jej przyjemny i subtelny głos. Trzej 
panowie W., Węgrzyn, Wieszczek i 
Wajda, uzupełniali znakomicie proz 
gram, który pozostawił bardzo miłe 
wrażenie, 

No, a teraz odwrotna strona medalu, 
Podwieczorek był urządzony, jak wia: 
domo, w sali Kasyna i Kola LiŁAst, 
Konsumcja 2 zł. Świetnie, nawet nie 
drogo. Wchodzimy na salę, pełno, jak 
na wiecu. Znajomi na prawo i na lewo, 
ukłony, powitania... Wreszcie siadamy 
przy stoliku, Owszem, stoi balonik 
w szklance z serwetkami papierowymi, 
stół nakryty jest obrusem, zresztą wąte 
pliwej świeżości, To jeszcze wybaczal* 
ne. Zapalamy papierosa. Stop! Ti: się 
zaczyna. Nie liczono widać na to, że 
mogą przyjść goście „palący”. Po nies 
jakim czasie przyniósł nam kelner za- 
miast popielnicz. talerzyk. No! 


podwieczorek, to podwieczorek, trzeba 
coś zjeść. Leży na stole piękne „Menu 


konsumcyjne': Herbata i dwa ciastka, 
kawa biała i babka, czarna kawa i lie 
kier, parówki, dwa jajka na miękko... 


do wyboru do koloru pkt, 12, Pani T. 
zamówiła herbatę i 2 (dwa) ciastka, ja, 
niestety czarną kawę i likier, to samo 
obydwaj panowie, Nawet nie czekaliś: 
my długo, Przyniesiono nam na dużej 
tacy filiżankę herbaty i 1 (jedno) ciast- 
ko na bardzo dużvm talerzu, oraz trzy 
czarne kawy z lik'erem. Górą oszczęde 
ność! Owa pseudo czarna kawa w grus 
bych szklankach z musztardy, brud- 
nych, lepkich stała na jednym talerzu 
wraz z pseudoslikierem. Likier, to była 
przedziwna mieszanina wiśniówki z 
w'ekszą ilością wody, mocno ocukrzo» 
nej. Uznając słuszność twierdzenia iż 
„cuk'er krzepi”, byłabym bardzo wdzię- 
czna "Zarządowi kuchni Kasyna, gdyby 
na przyszły raz podano osobno wiśniów 
kę, osobno wodę, a osobno cuk'er. Jes 
śliby ktoś zechciał to sobie zmłeszać, 
zrobi we własnym zakresie i według 
własnego uznania, Poza tym panowie 
kelnerzy powinn! nauczyć się rachować 
do dwóch. aby nie „mylić się* i nie po- 
dawać jednego ciastka, gdy konsumcja 
obeimuje dwa „takowe”. 

Jeśli Kasyno nie jest przygotowane 
na odpowiednie przyjęcie dużej ilości 
gości, niech nie porywa sie na takie rzesz 
czy, jak „podwieczorek“, Jeśli za 2 z1, 
nie może dać dobrej, porzadnie podanei 
czarnej kawy z jak'mś, możliwym lie 
kierem, niech podniesie cenę konsum» 
cji, albo też of'aruje za tę cenę tylka 
czarną kawę, tylko likier, samą herba- 
tę, lub same ciastka, ale miech to 
wszystko będz'e jakieś apetyczne, a 
przede wszvstkim czystell 

MARIA KOBIELUSZÓWNA 


JÓZEF MAYER 


BERGEN — MIASTO DESZCZU 


(Dokeńczenie.) 
Podobnych anegdot opowiadają dużo | n miedźwiedzi polarnych, wielkie na cas 


w Bergen o rybach, z którymi tak zroz 
sło się życie jego mieszkańców, Jak 
gdziejndziej — na południu — ludność 
chlubi się mnogością swoich gatunków 
win, tak, tu chwalą się, iż mają pięć ga* 
tunków.. tranu, różnego wieku, maści 
i zapachu — smacznego. Nie dziwnego, 
skoro wyprawy tutejszych łowców wie- 
loryhów dają nieraz do 3.000 sztuk ros 
cznie, Uważają też snać ryby za całkiem 
dobre towarzystwo, skoro przez długie 
lata wielką halę na targu dzieliły: na 
parterze ryby — a na piętrze... biblio. 
teka miejska o zwyż 100,000 tomów, póź 
ci jej nie przeniesiono z czasem do no- 
szego i mniej niezwykłego budynku, 
Ale też zapewne i ryby muszą się mieć 
nieżle w Bergen; nie dziwota: przy 360 
dniach deszczowych w roku mogą się 
tu czuć istotnie — jak ryba w wodzie. 
Lecz Bergen jest stolicą nie tylko ryb. 
ale i futer, W mrocznych magazynach 
zwisają od sufitów jedwabistosbiałe skó 


łą podłogę. Za witrynami wystaw kręca 
się ruchome lalkianodele, okązując naj- 
nowsze kreacje futrzanych płaszczy, li- 
sów i peleryn. Nawet po ulicach przy: 
byłe z dalekiej północy, brzydkie jak 
noc, skośnookie i żółte Laponki w swych 
śmiesznych czerwonowniebieskich niby 
— polskich rogatywkach, wtykają gwal- 
tem przechodniom nędznie wyprawne 
skóry z własnych reniferów, mamrocząc 
coś pod nosem i targując się na migi. 
W specjalnych składach można tu do- 
stać ciężkie okrycia podbiegunowe, z ja: 
kich zakupywane tu i spotykane z rzad- 
ka u nas grube rękawice fokowe, są tyl- 
ko małą cząstką, nie dającą pojęcia o 
całości podobnej „wyprawki”, (W przy 
szłym roku ma sie tu odbyć nawet mies 
dzynarodowa Wystawa Polarna), 
Istnieje też osobny przemysł drobnieje 
szy z tejże branży: wyrób artystycz- 
nych, miniaturowych zwierzątek z ich 
własnego futra, jakie elegantki miejscos 


we noszą — w butonierce. Pełno rów- 
nież sklepów z różnymi „pamiątkami“ 
norweskimi czy nawet „eskimoskimi”: 
z rzezanych misternie kości reniferów. 
wypalanego drzewa lub nawet szkiele: 
tów większych ryb, A nadto: tkaninv 
ludowe, dość słabe obrazy i makaty i 
przeróżne modele okrętów — od srebre 
nych i kosztownych do zwykłych drewa 
nianych — zawsze jednak wygiętych w 
kształt łodzi Wikingów. nieustraszo+ 
nych przodków dz'siejszych Skandynae 
wów co w VIII—-XI stuleciu pod imie: 
niem „ludzi Pólnocy*; Normanów się: 
gali Sycylii, brzegów Francji (Norman- 
dia), ba — pono nawet Ameryki. Nie 
dziwnego, że uciekali tak daleko i na po 
łudnie: mieć w domu u siebie 360 dni 
deszczowych w roku... 

"Wszystkie owe składy są przeważnie 
drewniane. Podobnie bowiem, jak za 
czasów Hanzy, tak i dziś spotyka się w 
Bergen całe dzielnice z drzewa, o uli- 
czkach tak wąskich, że z wielopiętro< 
wych domów można sobie nad nimi po- 
dać dosłownie — ręce, Toteż pożary w 
Bergen trafiały się bardzo często — 
ostatni większy w 1855 r. — a najsław» 
niejszy z nich w 1702 r. stał się nawet 
tematem kilku utworów jednego z piers 


wszych poetów norweskich Pettera 
Dassa. Z tego też powodu ognisko do: 
mowe bywało tutaj zawsze nie tyle sym 
bolem czegoś dodatniego, ile raczej wie* 
czną grożbą katastrofy, Stąd — jak 
wspomn'ano — w łatwopalnym drew- 
nianym domu niegdyś tylko jedna izba 
bywała ogrzewaną, podczas gdy w in- 
nych marzło się porządnie — stąd też i 
dziś w Bergen, z okien nawet nowych. 
drewnianych domów zwisają nierzadko 
grube sznury, przygotowane już za- 
wczasu do spuszczania się w razie og- 
nia, Gdzie indziej oczywiście byłoby to 
ułatwieniem przede wszystkim dla zło- 
dziei — ale wzorowe kraje Północy nie 
znają tej plagi. Ale też można powie: 
dzieć, że chyba tylko w tym jednym 
przypadku — pożaru — mogły się wrez 
szcię na coś przydać tutejsze legendar- 
ne, J60:dniowe deszcze... 

Korzystajmy więc tymczasem z tak 
wyjątkowej tutaj pogody, by przethie- 
tzyć jeszcze pokrótce resztę zabytków 
miejscowych: gotycką katedrę z XIII w 
i starszy o całe stulecie takiź kośció! 
św. Krzyża (Korskirke), dość zabawny. 
antyczny ratusz, nowoczesny teatr i dwa 
muzea, w których najważniejszym dzia- 
łem w sekcji jej są oczywi- 


Pl. 18 


Pod znakiem „wzajemnej współpracy” 


WYNIKI RZYMSKICH ROZ: 


Podróż rzymska premiera Chamber- 
iaina i ministra spraw zagranicznych 
Halifaxa 

rozpętała w prasie europejskiej f- 

stną burzę Robione: plotek i domy« 

słów. 
Część prasy zagranicznej stwierdziła 
stanowczo, że premier angielski udaje 
się do Rzymu, ażeby pośredniczyć w 
konflikcie  francuskoswłoskim; inne 
znów dzienniki również stanowczo dez 
mentowały tę pogłoskę, twierdząc nā- 


tomiast, że wizyta angielskich mężów 
stanu w Rzymie będzie miała decydu: 
łące znaczenie dla sprawy hiszpańskiej. 
Dzisiaj, gdy wizyta premiera Cham- 
berlaina i min, Halifaxa dobiegła koń- 
ca, możemy obiektywnie ocenić jej rez 
zultaty. 

Nie należy przy tym zapominać o je 
dnym zasadniczym momencie: wbrew 
wszelkim przypuszczeniom i domy: 
słom podróż premiera Chamberlaina 
do Rzymu miała przede wszystkim 


charakter informacyjny. 


To też konkretnych rezultatów w pos 
staci jakichś układów czy porozumień 
wizytą rzymska nie przyniosła. Spełni- 
ła natomiast swój cel istotny, którym 
było 

wybadanie atmosłery panującej w 

Rzymie, 

a zwłaszcza dowiedzenie się, jaki 
wpływ będzie miała nowa sytuacja, 
wytworzona rewindykacjami włoski: 
mi, na układ angielskorwłoski zawar- 
ty w kwietniu ub. r, Chamberlain w 
sprawie 

konfliktu fracuskoswłoskiego nie 

pośredniczył i nigdy tego zamiaru 

nie miał, 

co wynika już chociażby ze stanow» 
czych zastrzeżeń prasy francuskiej jes 
szcze przed podróża aneielskiego pres 
miera, 

Stosunki francusko-włoskie 
Oczywiście w czasie rozmów 


zostały 
przepro 


wadzonych w Rzymie wyczerpująco 0- 
mówione, Ale omówienie to polegało 
na sprecyzowaniu przez Mussoliniego 
żądań włoskich i 

nie doprowadziło do uzeodnienia 

stanowisk Anglii į; Włoch w tej 

kwestii. 
Mussolini natomiast podkreślił, że 
Włochy nie pragną wojny z Francją i 
zgłaszają gotowość do rokowań w spra 
wie swych rewindykacji. A zatem 
francusko-włoski konflikt pozosta: 
staje nadal otwarty. 

W sprawie hiszpańskiej również nie 
zaszło nic nowego, „Jeżeli rzad repu- 
blikański wycofa 10.000 ochotników 
cudzoziemskich, to i ia jestem gotów 
wycofać dywizję legionistów włoskich 
(około 10.000 — 12.000 ludzi) walczą: 
cych obecnie po stronie gen. Franco", 
oświadczył premierowi Chamberlaino: 

— Mussolini. Tu zatem 


polityka Włoch nie uległa zmianie. 


Wydaje się zresztą, że sprawa ochot 
ników zeszła obecnie na drugi plan i 
odgrywa dziś stosunkowo małą rolę, 
albowiem zarówno Anglia, jak i Fran- 
cja niechętnie widziałyby zwycięstwo 
Hiszpanii republikańskiej, całkowicie 
opanowanej przez wpływy Kremla, A 
zbytniej zależności Hiszpanii narodos 
wej od' osi Rrym—Berlin państwa 
„Entente cordiale“ także nie potrze- 
bują się obawiać: 

albowiem wcześniej czy później 

Franco zmuszony będzie zwrócić 

się do nich po,„ pieniądze, 
których będzie potrzebował dla odbue 
dowy zniszczonego wojna domową 
kraju, 

Zarówno z głosów prasy włoskiej, 
iak i angielskiej wynika, że rozmowy 
rzymskie wykazały dobitnie zdęcydoś 
waną wolę obu mocarstw kontynuoż 
wania wspólnych wysiłków, zmierza: 
jących do utrzymania pokoju. 

Virginio Gayda stwierdza wyraźnie 
na łamach „Giorhale d'Italia". że cele 


| 


wizyty rzymskiej zostały osiągnięte 
Stosunki  angielsko-włoskie zostały 
wzmocnione i 


NIK POLSKA” 


czwar dnia 19 stycznia 1959 r. 


układ kwietniowy zostanie w bli- 
Skiej przyszłości uzupełniony do- 
datkowymi umowami. 

dotyczącymi posiadłości afrykańskich. 
Wytyczone zostaną granice pomiędzy 
Sudanem, Kenyą i Somalią brytyjską z 
jednej strony, a Afryką włoska z dru- 
giej. 


Prasa angielska komentuje wizytę 


Str. 7 


znaczenie kontaktów osobistych pomię 
ieg szefami rządów obydwu państw. 
Resumując powyższe spostrzeżenia, 
zaryzykować możemy twierdzenie, że 
wizyta rzymska angielskich meżów sta» 
nu 
pozostała nie tylko bez żadnego 
wplywu na konflikt francusko<wło 
ski, 


Chamberlaina jako krok rozważny i 
kładzie główny nacisk na atmosferę 
przyjaźni j serdeczności, w jakiej sję ta 
wizyta odbyła. Podkreśla się również 


Oi AA AA 
xa 
w JAM 


1.15, STEMPNIEWICZ © POZNAŃ 


spodki kośmetycznę 


AMELIS 


wywołany rewindykacjami Imperium 

kiego, lecz że wykazała ona rów: 
no, że pomimo odmiennych 
pogladów na tę sprawe, 


Anglia kontynuować będzie współpracę z Włochami, 


zapoczątkowaną układem z l6:g0o kwie 
tnia 1958 r. Nie oznacza to, by Anglia 
opuszczała swego partnera w chwili 
dla niego trudnej: jest tylko dowodem. 
że W. Brytania nie widzi, ażeby kon» 
flikt francusko-włoski tangował jej 
interesy i 


nie zamierza mieszać się do spra: 
wy, która — jej zdaniem — po» 
winna być załatwiona miedzy o= 
biema Stronami zainteresowanymi, 
Znacznie mniejszą dyskrecję wyka- 
zał partner strony przeciwnej. miano: 
wicie Rzesza Niemiecka, której 2skrot: 
cje, ogłoszone w czasie roz: 


mów premiera Chamberlaina i minis 
stra Halifaxa z premierem Mussolinim 
i ministrem Ciano dowiodły, iż Niem: 
cy popierają swego partnera „osi“ w 
sprawach śródziemnomorskich. 
Pomimo więc, że wizyta premiera 
Chamberlaina nie doprowadziła do 
żądnych zasadniczych zmian w sytua- 
cji politycznej ogólno-europejskiei, 
przyczyniła się ona jednakże do 


odprężenia i wyjaśnienia sytuacji 
na odcinku angielsko+włoskim, 


I to należy uznać 
tat 


za istotny jej rezul 


„Freie Presse" też obowiazuje 
uczuwość w polemice 


Łódzka „Freie Presse" 
numerze z dn. 12 b. m. 
„Dziennika Polskiego" 
dnia ub. r, w którym podaliśmy za 
warszawskimi pismami i z powoła: 
niem się na źródło, kilka szczegółów z 
przeszłości Wołoszyna, Do naszego ar: 
tykułu przyczep'ło się w swoim czasie 
wileńskie „Słowo“, któremu w nume* 
rze „Dziennika Polskiego* z dnia 5 


zajęła się w 
Size | 
z dn. 50 | 


b. m. daliśmy należytą odprawę, pięte 
nując nieuczciwe „chwyty“ polemiczne 
tego pisma. „Freie Presse" miała jednak 
do „Słowa” tyle zaufania (nie dziwimy 
się zresztą), 


że w swej notatce o nas 


ście znowu — ryby. Wśród niewielu 
pomników dwa ciekawsze: odkrywcy za 
razka trądu dra G, A. Hansena, założyć 
ciela istniejących tu izolowanych ściśle 
leprosoriów: szpitali dla trędowatych 
i słynnego wirtuoza skrzypiec Ole 
Bull, przypominający trochę posąg 
Straussa w Wiedniu, Wszędzie wokół 
ciągną się niewielkie, lecz bardzo sta- 
rannie utrzymane parki o dziwnie so+ 
czystej zieleni — niedziwnej, skoro so- 
bie przypomn'my raz jeszcze tutejsze 
opady, przemieniające latem miasto jak- 
by w jedną olbrzymią oranżerię. 

Toteż, by zobaczyć je w owej oprawie 
z zieleni ogrodów i błękitu f'ordu, trzę< 
ba wyjechać ponad Bergen — na 300- 
metrowe wzgórze Flocien, z którego roz 
tacza się daleki i malowniczy widok, 
Zębatoslinowa kolejka unosi nas w parę 
minut wprost z środka ulicy — jakoś 
bez protestów ochroniarzy przyrody. 
Zbudowany w kondygnacje wagonik 
pozwala każdemu już w czasie jazd 
rozkoszować się rosnącą w oczach panos 
ramą — aż poza granicę fiordu, po da< 
ską roztocz Oceanu Na górze czeka 
"as mała, bezpretensjonalna kawiarens 
ka i uroczy spacer wzdłuż zbocza Flocie 


fljeld, poprzez wątły i blady las półno= 
cnych brzóz i sosen, przeświecających 
zewsząd panoramą miasta, leżącego w 
dole wśród wzgórz : odnóg Byfiordu. 
Dopiero stąd rozumiemy, dlaczego przed 
wiekami, „cichy” król Olaf Kyrre nas 
zwał je tak właśnie — cicho i idyllicz- 
nie: „Łąka wśród wzgórz". 

Tymczasem nad miastem królewskiej 
idylli, krwawej Hanzy i — jak się oka: 
zuje — trwalszych nad nie ryb i futer, 
zaczynają się kłębić,,, chmury. Najtrwal 
szy element z całego Bergen: jego p: 
słowiowy, 360<dniowy deszcz, tak nad- 
Spodziewanie dotąd na nas łaskawy, 
bierze je z powrotem w swe wilgotne 
władanie. W deszczu też odbijamy od 
jego ruchliwego, pachnącego trochę jak 
jedna wielka beczka śledzi — portu. 
Zacierają się już w deszczowej mgle 
spiczaste dachy Tyskebrygge, ostre 
blanki wieży Rosenkrantza i surowa 
hala króla Haakona, W obserwatorium 
meteorologicznym na przedmieściu 
Nordnaes niestrudzone, samoczynne as 
paraty rejestrują już zapewne i ten noe 
wy opad — w Bergen, mieście deszczu... 


KONIEC 


= 


szym artykule, oparła się wyłącznie na | 


napaści p. Bocheńskieg w  „Słowie”, 
nie zadając sobie trudu sprawdzenia 
tej sprawy i przeczytn'» naszego arty< 
kułu. A szkoda, że redaktorzy z „Er. 
Pr.“ nie czytali naszej odpowiedzi na 
napaść „Słowa“, Nie potrzebowalibv= 
śmy powtarzać Się teraz i pisać raz jes 
szcze o nielojalnych i nieuczciwych mes 
todach niektórych pism. 

Zaufanie niemieckich redaktorów do 
„Slowa“ poszło tak daleko, że podali w 
skrócje zamieszczony przez „Słowo 
życiorys Wołoszyna, który „Słowo”, 
jak już podawaliśmy, przedrukowało 
żywcem z lwowskiej prasy ukraińsk ej, 
opierijąc się na tym „autentycznym“ 
(„wirklichen“) życiorysie, spreparowas 
nym w redakcji ukraińskiej we Iwos | 
wie, a powielonym w „Słowie*. 

Radzilibyśmy redaktorom „Freie | 
Presse" by wyjęli od czasu do czasu 
palec z buzi : przyczepiając się da ko- 
goś zadali sobie tyle trudu, by przeczyś 
tali chociaż artykuł, z którym chcą pos 
lemizować i „prostować“ jego treść. — 
Trochę uczciwoścj polemicznej nie zas 
szkodzi — ani „Słowu' ani jego hitle= 
rowskim sojusznikom z „Freie Presse", 


Sonia Henie oskarżona 9 plagiat 


Prasa amerykańska rozpisuje się szeroko 
o procesie odszkodowawczym, wytoczonym 
sławnej mistrzyni światowych lodowisk i 
gwieździe ekranu, Soni Henie, przez nieja- 
kiego Fred Wattsona, który utrzymuje, że 
artystka wykorzystała w swoim pierwszym 
filmie pomysł, zamieszczony w ii 
go nowel. Wattson ocenia wartość swego 
pomysłu na 3 miliony dolarów. Do tego do- 
łącza się jeszcze sensacyjna skarga [ża 


jacy adwokat Ka 

zmowie z napastnikami, wobec czego sue 
kat ay żę niej odszkodowania w wysoko- 

ści 100.000 dolarów. 


| Noda éan â la 


LL LLU Let A aag 
ESETE TOATE FENN «0721 7 


ANTYWĘGIERSKA POWIEŚĆ 
NIEMIECKIEGO PISARZA 

Przed kilku dniami ukazała się na 
półkach księgarskich Lipska (Verlag 
Yelizian Rauch) powieść Karola Oska: 
ra Rennera p. t. „Veronika Kienesbere 
ger”. Jest to powieść historyczna z czas 
sów Marii Teresy, opowiadającą o niee 
mieckich osadnikach na południowych 
stokach Karpat. 

"Anno Domini 1755, grupa nieustzte 
szonych niemieckich osiedleńców, zas 
opatrzona w przywileje cesarzowej, 
wybiera się z Salzkajmmergutu na no» 
we życie, do Węgier. Osiedleńcy zar 
trzymują się u źródeł puszcz, Walą od< 
wieczne pnie drzew i zakładają osady. 

Sielanka nie trwa jednak długo, We 
grzy nie chcą tolerować separatyzmu 
niemieckiego, rozwijającego się bardzo 
silnie wśród otoczenia sło waków, Rus 
sinów i Żydów. Dzieci niemieckie mu- 
Szą uczyć sę po węgiersku, nie wolny 
osadnikom używać języka niemieckie: 
go. Powstaje walka, której przewodzi 
wójt obu niemieckich gmin, dbający o 
zachowanie zwyczajów ojczystych, trar 
aycji į języka. Walka okazuje się bez- 
nadziejna. Wtedy starsi wydobywają 
ojczysty sztandar, przywieziony z Salz: 
kemmergutu i przysjęgają dochować 
wiary swojej niemieckiej ojczyźnie 
Grupa bohaterów ginie w zalewającytm 
ich morzu obcości, ale niemiecki duch 
zwycięża: tragedia osadników niemiec: 
kich przemienia się w triumf, wszyscy 
mieszkańcy obu podkarpackich nie 
mieckich gmin, czują się w obliczu wy 
wieszonego sztandaru Niemcami. 

Powieść ta ma swoją wymowę poli» 
tyczną, bardzo jasną i silnie tendencyj: 
ną: podkreślenie niemieckich praw 
mniejszościowych na Rusi Podkarpac: 
kiej, zaznaczenie, że znajdowali się tam 
od lat, mocni, nieustępliwi. Antywęgier 
skie akcenty tej powieści dodają jesze 
czę więcej pikanterii całej książce Ren- 
nera, zresztą ciekawie napisanej. 
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GODZINY PRZYJĘC W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzy. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redak. 
cia nie płaci wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
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DAMSKIE i MĘSKIE 
modernizacja, przeróbki 
najgustowniej wykonuje 

Magazyn i Pracownia Futer 


KAROL SCHURER 


Lwów, senatorska 11a 


obecnie Paderewskiego 
telefon 269 56 
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TEATR WIELKI: 
Środa, 7.30 wiecz. „Dzień bez kłamstwa”, 
Czwartek, 730 wiecz. „Bal maskowy” 
opera, 
Piątek, 7.30 wiecz. „Świętoszek* — prem. 
Sobota, 750 wiecz. Carmen" — opera. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Środa i czwartek teatr nieczynny, 


Piątek, 4.30 popol. Odczyt Boya/Żeleń- 
<kiego, 
Sobota, 7.30 wiecz. „Freuda teoria snów", 
KINOTEATRY: 


ADRIA: Diably wybrzeży oraz Flip ¿ Flap, 
Żebrak w purpurze. 

Dolina Gi 

Więzy mi 


Wesoła 


£ I 
BAŁTYK: 
czwórka. 


CASINO: Maria Antonina, 


CHIMERA: Czar nocy majowej, 
EMPIRE: Zakochana pani 

EUROPA; Obawa przed skandalem, 

Kurier carski i Nie ufaj męż- 


KOPERNIK: Podlotck 
MARYSIEŃKA: Granica, 
METRO: Pawel i Gawel 
i Kurtyzaną i 


go Notturno, 
" Chot liwa Zuzanna, 


Śtrachy i rewia z Grodniekim. 
May, Tarzan oraz Ali Baba 


ŚWIATOWI 
i 40 rozbójni 

SWIT: Ty co w Obitej, świecisz "Bramie 11 
Robert i Berteand 

TON: Patrol na pustyni, 
nocnego lokalu. 

UCIECHA: Postrach Mongolii 


oraz Tajemnica 


FOTOPLASTIKON — plac Mariacki », 
Japonia. (Tokio — Kioto — Jokohama). 
TEATR 


— „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA" PO CE- 
NACH ZNIŻONYCH. Dzisiaj o 7.50 
wieczorem dana będzie w Teatrze W, we- 
soła komedia amerykańska p, t. „D: 
kłamstwa" po cenach znacz 
Doskonałą obsadę ról głównych two 
H. Chaniecka, N, Karasińska, G? Oi 
ska, J. Żmijewska oraz pp.: B. Samborski, 
M, Węgrzyn, J. Stasze! T. Surowa i St. 
Larewicz. Reżyseria St. Daczyńskiego. 
PERA „BAL MASKOWY" W TE- 
ATRZE W. Jutro, 19 bm. odegrana zostanie 
w Teatrze W. opera Verdiego „Bal Masko- 
wy“ z znakomitą śpiewaczką Wandą, Werz 
mińską w roli Amelii. Dalszą obsadę partii 
głównych tworzą pp.: Hinglerówna, Z. Cze- 
pielówna, oraz E.Wejsis, Z. Dołnicki, J. Ro- 
manowski i St. Tarnawski. Dyryguje kapel- 
mistrz J. Lehrer, Reżyseria A, Ułuchanowa. 
Dnia 21 bm. dana będzie opera „Carmen“ z 
W. Wermińską w partii tytułowej, następnie 
PA bm. „Rigoletto“ z Adą Sari w roli 
Gildy. 

— PREMIERA „ŚWIĘTOSZKA* W TE- 

TRZE W. IW. piątek, 20.bm. o 750 wiecz. 


Minister W. R. i 0. P. we Lwowie | 


Dziś rannym pociągiem przybył do 
Lwowa p. minister wyznań religijnych 
`i oświecenia publicznego „prof. dr 
Wojciech Świętosławski, Na dworcu 
we Lwowie powitali p. ministra wojee 
woda lwowski Alfred Biłyk, kurator 
O. S. L. dr Kupczyński, płk, Chodźko* 
Zajko i wicestarosta dr Dembowski. — 
Ponadto przybywającego p. ministra 
W. R. i O. P. oczekiwali wyżsi urzęde 
nicy Ministerstwa, którzy przybyli do 


Lwowa w dniu wczorajszym, a to: dy: 
rektorzy departamentów dr Pollak i 
Patkowski, naczelnicy wydziałów Stet 
kiewicz i Bombiński, wizytator Eckert 
i kierownik Łapi: 

W. związku z przyjazdem, p: ministra. 
odbędzie, się w: dniu dzisiejszym zjazd 
inspektorów szkolnych z terenu kura: 
torium okręgu szkolnego - lwowskie: 
go. 


— 


„Nadkontyngentowi”" Obrońcy 
Lwowa 


W lokalu teatru lwowskiego K.P. 
W. odbyło się pod przewodnictwem 
Sas=Świstelnickięgo zebranie koła ko 
lejowego przy Związku Obrońców 
Lwowa, Na zebraniu był obecny po: 
seł Jaworski. 

Głównym punktem obrad zebrania 
była sprawa, o której właściwie nie 
należałoby pisać, ani mówić głośno. 
Chodziło o rzecz, która powinno się 
traktować raczej  dyskrecjonalnie. 
I w wypadkach indywidualnych 
rzecz ta istotnie tak jest traktowana. 
Nikt jeszcze nie wystąpił publicznie 
z pretensjami, że to lub tamto mu sie 
należy. Liczono się z tysiącem wzglę* 
dów, aby sprawie tej nie nadawać 
niepożądanego rozgłosu, chociaż w 
grę wchodziły ambicje półtora tysia- 
ca ludzi. Czekano sześć lat z nadzie: 
ja, że przecież sprawa ta zostanie za 
łatwiona pomyślnie. 

Ale niestety! Nadzieje zawiodły. 
Trzeba było zwołać zebranie, żapro* 
sić posła i dziennikarzy. Pozostała 
ostatnia instancja: odwołać się do o- 
pinii publicznej, do Sejmu: 

— Jak jest ze sprawa tych „półtora 
tysiaca ludzi? Czy jest to półtora tys 
siąca zawiedzionych w swoich ambi- 
cjach orderomanów, czy też istotnie 


należy im się to, o co się upominają? 

W tym drugim wypadku nie może 
być dwóch zdań: należy'im się na- 
pewno. Mają dowody, dokumenty o 
wiarogodności _ niekwestionowanej, 
podaią nazwiska świadków. Jeszcze 
w 1933 roku wyslali wnioski do Ka* 
pituły... 

I co z tego? 

Jedyna odpowiedź jaką otrzymali 
była wiadomość, że kontyngent od: 
znaczeń dla Lwowa został wyczerpa* 
ny. A następnie, że Kapituła zakoń: 

zyła swoją działalność. 

Wypadało zrezygnować, albo... wale 
czyć o odznaczenia. W normalnych 
warunkach ta druga ostateczność by: 
łaby rzeczą nieprawdopodobna. Ale 
we Lwowie zaczyna to być prawdo- 
podobne. 

Półtora tysiąca ludzi, uczestników 
walk o Lwów w 1918 roku, pominię: 
tych przy odznaczeniach Krzyżem i 
Medalem Niepodległości, upomina 
się o swoje bezsporne prawa do do: 
wodów zasługi. 

Kapituła, po wznowieniu działal- 
ności dla. Zaolzia, bedzie rozpatry* 
wać wnioski do 31 stycznia. Czy przy 
tej sposobności nie powinna być zae 
łatwiona sprawa Lwowa? 


odbędzie się w Teatrze W. premiera „Świę- 
toszka” Moliera z udziałem B. Samborskie» 
go w roli tytułowej, Dałszą GZ ról głó- 
wnych tworzą pp.: I. Breneczy, H. Charie- 
cka, N, Karasińska, J. Żmijewska, oraz pp: 
J. Guttner, R. Hierowski, Wł. Ratschka, Wł 
Nieprzewski i W. Klecki. Reżysczia St, Da- 
czyńskiego. Dekoracje i kostiumy projektu 
M. PRO. 

POWTÓRZENIE „FR£UDA TEORII 
SNÓW" W TEATRZE ROZM. Wobec 
wielkiego powodzenia, jakim cieszyły się 
gościnne występy artystów warszawskich, 
Haliny Cieszkowskiej i Tadeusza Frenkla w 
komedii A. Cwojdzińskiego pt. „Freuda 
teoria snów“, prze wienie to dane będzie 
jeszcze 21 bm. o 730 i 22-go o 3.30 popoł. i 
7,50 wiecz. w Teatrze Re również z u- 
działem H, Cieszkowskiej i T. Frenkla. Ce 
ny miejsc normalne. 

— ODCZYT T. BOYA-ŻELEŃSKIEGO, 
odwolany w poniedziałek z powodu niedy- 
spozycji prolegenta, odbędzie się w piątek, 
20 bm. o 1650 w Teatrze Rozmaitości, Pres 
legent będzie mówił o „Świętoszku* Mo- 
liera. 

-— STANISŁAW DRABTK ŚPIEWA WE 
LWOWIE. Dyrekcja opery lwowskiej za- 
prosiła ponownie na gościnne występy znas 
kemitego bohaterskiego tenora scen pol- 
skich į zagranicznych Stanisława Drabika, 
który swoimi kreacjami Stefana w „Strasz- 
nym Dworze” į Cavaradossiego w „Tosce' 
zdobył przed kilkoma miesiącami wielki 
sukces na lwowskiej scenie. Tym razem dnia 
21 bm. Stanisław Drabik aS się 
Iwowskiej publiczności w operze „Carmi 
w popisowej partii Don Josego, której jest 
świetnym wykonawcą. 

... 

„PRZYSZŁA GĄSKA DO KACZU- 
SZKIĆ. Wesoły póranek bajek i wierszy: 
ków dla dzieci i młodzieży odbędzie się w 

p godz. 1130 nrzedpołudnien w 


sali Polskiego Tow. Muzycznego. Świetna 
recytatorka Mara Helclówna opowie naj- 
nowsze bajki najwybitniejszych pisarzy: 
Tuwima, Brzechwy, Omen, Kip- 
plinga, id, Utwory te ilustrowane 
przeźroczami oraz NC: Przy fortepianie 
p. Stanisława Sklepińska. Niskie ceny miejsc 
umożli najszerszym sl m usłyszenie tej 
interesującej produkcji. 


RADIO 
paranda 


— 550 TYSIECY ODBIORNIKÓW SŁU- 
ŻY OŚWIACIE, W roku 1952 Poiskie Ra- 
dio liczyło na wsi nie dużo więcej ponad 


75.000 odbiomików radiowych, Dzięki spe 
cjalnej polityce abonamentowej, stosujacej 
daleko idące ulvi dla rolalkówi: liczba tha 


shaczy P. R. na wsi niepomiernie wzrosła, 
gdyż na i stycznia 1939 wynosiła ponad 350 
tysięcy. Tu trzeba zaznaczyć, że właściwy 
walor tej cyfry uwidoczni się dopiero wów- 
czas, gdy przypomnimy sobie, że odbior- 
nik radiowy na wsi nie jest sprzętem indy- 
EE ale zbiorowym, z którego ko- 
rzysta wiele rodzin, Można więc z całą slu- 
sznością powiedzieć, że te 350 tysięcy ode 
biorników na wsi pełni rolę rozsadników 
oświaty i kultury wśród ludności wiejskiej. 
W tym roku rozpocznie się nowy ctap radio- 
fonizacji wsi, gdyż P. R. ogłosiło konkurs 
na popularny odbiornik ludowy, który po- 
zwoli na radiofonizację wsi przy pomocy 
aparatów głośnikowych. 


LW. TOW. NAUKOWE 


styczna droga Matejki”. Gościom wstęp do- 
zwolony, 


Chiopiec, który spowodował 
śmierć lekarza, zgłosił się 
(a) W dniu wczorajszym w Komisa* 

riacie P. P. zgłosił się ów chłopiec, 
którego tyczka spowodowała śmierć le- 
karza dra Wł. Garbicza. Jest nim Mie: 
czysław Karol Walczyk (ul. Zadwórzań 
ska 47). Walczyk zeznał, że szofer auz 
todorożki, którą jechał dr Garbicz, poz 
trącił go tak gwałtownie, że tyczka prze 
chyliła się i utknęła w oknie samocho 
du. Walczyk pomimo wezwań w praz 
sie i przez radio nie zgłaszał się dotyche 
czas, gdyż obawiał się pociągnięcia do 
odpowiedzialności karnej, 

E EAS 


Wielkie włamanie 
do magazynu celnego 

(a) Nieznani sprawcy, w nieustalo: 
nym bliżej czasie pomiędzy l4<żtym a 
16:tym stycznia, dokonali włamania do 
magazynu celnego przy Alei Marsz, 
Focha l. 17, skąd zabrali trzy bale skraw 
ków karakułowych, wartości 11.000 
złotych. 
EYESTASIPAW AZER AA 


| Kredyty na budowę Domów 


Ludowych 

Delegacja Prezydium Małopolskiego Zw. 
Osadników przy Lwowskim Towarzystwie 
Rolniczym złożyła ostatnio p., premierowi 
Składkowskiemu i p. ministrowi rolnictwa 
Poniatowskiemi memoriał przedstawiający 
potrzeby naszych wsi w dziedzinie budowy 
Domów Ludowych, Uruchomione bowiem 
ostatnio kredyty na budowę tych domów 
dla samorządów gminnych są dla nas nie- 
ce. Jesteśmy ostatnio Świadkami 
dużej inicjatywy społecznej w kierunku bu- 
dowy własnych Domów Ludowych, któ» 
rych obecnie na ukończeniu znajduje się o- 
koło 500. Buduje je głównie Towarzystwo 
Szkoły Ludowej i Kółka Rolnicze a u- 


sze zbiera się wyłącznie drogą miejscowej o- 
fiarności dochodów sklepów Kółek Rol- 


niczych. Na dokończenie budowy trzeba 
czasami zaledwie paruset złotych, na 00 sto- 
jaca budowa a Es rolnicy dają poai 
czną gwarancję, spłatę zaś zapewniają do- 
chody z domu. Niestety, brak dotychcza: 
kredytów na taki cel. Nie chodzi ża o duże 
sumy, lecz o szybką decyzję, umo- 
żliwiła uruchomienie kredytu jeż wczesną 
wiosną. 


Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


Prezydium Okręgu Obozu Zjes 
dnoczenia Narodowego we Lwowie 
mieści się w lokalu przy ul. Bourlar- 
da 5, II p. 

OBWÓD LWÓW:PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
VII i IX, mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I p. 

Biura czynne codziennie od godzi: 
ny 9—13stej i od 17—19:tej z wyjąt- 
kiem soboty popołudnia, oraz nie: 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
ną członków przyjmuje się codzien: 
nie od godz. 9—l2:tej i od 17—19 

OBWÓD LWÓW:POŁUDNIE, 
áo którego należą dzielnice: I, IV, 
V į VI, mieści się w lokalu przy ul. 
Chorążczyzny 22, I p. 

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty pos 
południu, oraz niedziel i świąt. 
Tel. 296-81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien- 
nie od godz. 9—13 i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Neumana (daw. Cłowa) 
1. 2. Godziny urzędowania codzien= 
nie od 17:tej do 20-tej, w niedzielę 
od_10-tej do 13-tej, 
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Rabuś spod Zapytowa zgłosił się 
na posterunku policyjnym 


(a) Donosiliśmy onegdaj obszer< 
aie o napadzie trzech osobników na 
gościńcu, wiodącym z Zapytowa do 
Jaryczowa, na pięciu kupców żydow 
skich, którym sprawcy zrabowali 
zwyż 1500 zł, Podjęty pościg pod kie 
runkiem kom. mgr. Sobolewskiego, 
zdołał ująć dwu sprawców, trzeci 
Wasyl Czmełyk, organizator napa: 
du, umknał wraz z pieniądzmi i ukry 
wał się przed policja. 

W dniu wczorajszym Wasyl Czme 


łyk, widząc, że pierścień poszukie 
wań policyjnych coraz bardziej zaz 
cieśnia się około jego osoby, zgłosił 
się na posterunku policyjnym i od- 
dał się w ręce władzy. Napadnięci 
kupcy żydowscy w stanowczy spo- 
sób rozpoznali Czmełyka jako spraw 
cę napadu, Czmełyk jednak usiłuje 
acz nieudolnie, wykazać swe alibi. 
Trzeci rabuś został wczoraj odsta: 
wiony do dyspozycji sędziego śledź 
czego. 


Zamach morderczy i samobójczy 
w pokoju hotelowym 


(a) W pokoju hotelu Weneckiego 
przy ulicy Rejtana l. 7, przebywający 
Józef Schwarzwald (ulica Słoneczna 1. 
57), w dniu wczorajszym ok. godziny 
Óstej rano, strzelił z pistoletu automa« 
tycznego do swej narzeczonej Ernesty: 
ny Schmukler (ul, Kościelna 1) i zranił 
ją ciężko w okolicę serca, Schwarzwald 
zranił się następnie w skroń, Zawczwa 
WPISZE CZCZO SWĄ 


Hołd pamięc 
Powstańców z 1 p A 


W niedzielę, dnia 22 stycznia br, w 7 5-ta 
rocznicę Powstania Narodowego 1863 roki 
odbedzie się staraniem Polsk, Towarzystwa 
Opieki nad Grobami Bohaterów o gòdz. 12 
w poludnie urt stość złożenia hołdu 
mięci Uczestników Powstania Narodow: 
spoczywającya na cementa: u Powstańe 
sów 1865/4 r, na cmentarzu Łyczako 
we Lwowie przy współudziale przedstawi- 
żeli władz państwowych, wojskowyc 
Organizacji narodowych 


morządowych, 
spolecznych. 
Zbiór 


wnej bi 
z 


y i powszechnyć 
ystkie org: acje polskie do wzi 
lu w tym obchodzie. 


ODCZYTY I WYSTAWY 


— WYSTAWA Zvw. Polskich Arty- 
stów Plastyków w Łodzi otwarta jest cos 
dziennie w godz. 10—14 w lokalu Lwowsk. 
Zaw. że Arys ów Plastyków przy placu 
Mariackim 
ODC z%r O WYCHOWANIU. W 
lu 24 bm. w sali T, Państw, Liceum i Gim- 
jum im, M. Kopernika, Kubali 4 odbę: 
e odczyt prof UJK, dra B. Suchodo|- 
„Rola wychowania w epoce współ- 
ek u 19ste. Wstęp wolny. 


cie mile 
— KOLO PAŃ Lw. Zaw. Zw, Artystów 
Plastyków „Mont: 


zy 
o próba współczesnego reali 
glosi Debora Vo; utorka 


tomu mont: „Akacje kwitną". Pre- 
lekcja ta, iczwykle cie- 
tego zagad: 


e się w czwartek, 19 
bm. o 19-tej w lokalu prze pl. Mariackim 9. 
ECHNE WYKLADY. Dr Bol. 

publicysta filmowy wyglo- 
pt. „W kręgu zagadnień 


Pier wykła Materiał i 

odbędzie się w piątek, 20 bm, o 

9 Jtej w sali Kopernika, Uniwersytet, 

ul Marszałkowska 1. Wyklady ilustrowane 
są będą ami świetlnymi. Wstęp 50 gra 


dla młodzieży 20 gr. 


RÓŻNE 


mnich 

— POKAZ FILMOWY Wlodz. Puchale 
skiego z z objaśnieniami odbędzie się w pią- 

k, z. 19.50 w ynie i Kole 
st. Bilety w cenie 50 gr. do 2 
do nabycia w p zedaży u G. Seyfar 
tha przy ul, dlemickiej 6, wi 


prz nie. 
"— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 14 do 20 stycznia 1939: 


Błądzinskiego, Lyczakowska 57. — Brett- 
lera i |. Pinelesa, Rynek 18. — Doriawetza. 
pl. Teodora 3. — Ettingerą, p) Gołuchowe 


skich 14. — Haya, ul. Kollątaja 12. — Ka» 
ciewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkies 
wieza, Unii Brzeskiej 4. — lauera, ul. Jas 
p ellońska 12. =- Łazowskiego, 29 Listopada 
Marguliesa. ul. Zójkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikolas 
scha, ul. Kopernika |. = Nussbauma, ul. 
Krakowska 26, — Pilewskiego, ul. Akade, 
micka 28. — Poratyńskiego, pł, Bernardyń: 
ski I, — Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwow» 
ska 45, — Scheinbacha, ul, Gródecka 30. — 
Somerstejna, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
il Kurkowa 5. Teneckiego, Zielona 33. 
'ego, ul, Żólkiewska 71. — Zygmuntowi» 
vójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzve- 
:a, ul. Gródecka $4. ~ 


ne Pogotowie Ratunkowe  przewiozło 
oboje w ciężkim stanie do szpitala po» 
wszechnego. Powodu usiłowanego zaz 
bójstwa i samobójstwa nie zdołano na 
razie ustalić. 


Z_sali sądowej 


NNIK POLSKI" czwartek, dnia 19 stycznia 1939 r. 
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Niepoczytalny czyn ucznia 
gimnazjalnego 


(a) Rzadkie w swej treści zajście wy 
darzyło się w dniu wczorajszym o pos 
łudniowej porze w kamienicy nr. 10, 
przy ul. Domagaliczów. Zamieszkały 
tam Włodzimierz Broda, liczący 16 lat, 
uczeń gimnazjalny, popadł w sprzeczkę 
na bliżej nieznanym tle ze sh 
nego lokatora, Kazimierą Ściga 
do której strzelił dwukrotnie 
szaka, naładowanego śrutem, 


szowska, trafiona w bok i w twarz, w 
stanie groźnym przewiezioną została 
przez Pogotowie Ratunkowe do szpie 
tala powszechnego. W/ywiadowca do- 
prowadził ucznia do policyjnej Izby za 
trzymań dla nieletnich przy ulicy Ka: 
zimierzowskiej 1. 30. Zajście wywołało 
w kamienicy oraz w całej dzielnicy ła- 
two zrozumiałe wrażenie. 


Pobity przez nieznanych napastników 
kolporter — zmarł na sali szpitalnej 


(a) W dniu wczorajszym, około gor 
dziny 6:tej wieczorem, polem w kie: 
runku ul. Parafialnej w Sygniówce 
Wielkiej, przechodził 32-letni Mikołaj 
Kardasz, gr.kat., kolporter gazet, zas 
mieszkały w Zimnej Wódce, W poblie 
żu wymienjonej ulicy, podeszło ku 
niemu dwu młodych osobników, z któ: 
rych jeden zażądał od Kardasza gaze: 


Zakończenie zeznań świadków 


w procesie o nadużycia w Dyrekcji Kolejowej 


Sprawa o nadużycia w lwowskiej 
Dyrekcji Kolejowej zbliża się do koń 
ca. Wczoraj zeznawał jako świadek 
emerytowany naczelnik wydziału me: 
chanicznego Dyrekcji lwowskiej i 
Franciszek Janas. Świadek ten wy: 
ża się z dużym uznaniem o oskarżo: 
nych Miętusie, Fichmanie i Bacho« 
wie. Pracowali oni uczciwie i spraw: 


nie. Teżeli chodzi o kredvtv, to pod 
żadnym wzgledem nie wolno bvlo 
kredytów przekrać Pracowniko» 


wi, któryby donuścił sie tego, srozi: 
la nagana lub dyscyplinarka. Świa: 
dek nie wyobraża sobie, jak można 
było dopuszczać sic fałszowania pod 
pisów „dla dobra służby”. Również 


krytycznie wyraża się inż. Janas o 
chodzeniu urzędników do firm, abv 
osobiście płacić rachunki. Świadek 


uważa, że tego rodzaju metody pod- 


| 


ważały autorytet urzędników i Dy: 
tckcji Kolejowej. 

Zeznający nastepnie inż, Joachim 
Goldstein, opowiada o wypadku, 
gdy pewnego dnia naczelnik wydzia* 
łu finansowego zatelefonował do nies 
go z zapytaniem o zamówienie na 
prostownik Świadek nic o tym nie 
wiedział, chociaż ra zamówieniu tym 
bvł jego podpis. Okazało się, że pod 
pis ten podrobił Miętus, ale za to ue 
dzielono mu tvlko nagany, sdvż - 
mówiony na sfałszowanym rachunku 
prostownik był rzeczywiście kupio» 
ny. 

Świadek Romański miał do oskar- 
żonego Miętusa pełne zaufanie, jako 
do sumiennego urzędnika. 

Po zeznaniach świadka Romańs 
go zabrał głos prokurator Minaso- 
wicz. 


Sąd zmniejszył karę 


skazanemu na karę Śmierci 


Sąd apelacyjny rozpatrywał wczos 
raj sprawę skazanego przez sąd przy 
sięgłych na karę śmierci Eliasza Ha* 
kałę oraz skazanego na dożywotnie 
więzienie Michała Palucha i na 15 lat 
więzienia Annę Lech. Oskarżeni oni 
byli o zamordowanie z namowy Le» 
chowej jej męża i teściowej. Po zli- 
kwidowaniu sądów przysiegtych snra 


Nowe władze 
Komitetu Obyw. Polek 
Dnia 9 bm. odbyło się Walne zebranie 
Komitetu Obywatelskiego Polek (Ligi Ko- 
biet) we Lwowjè, którego cćlem jest obes 
cnje praca narodowa i obywatelska. 


Zebranej zgromadziło wiekszą ilość człon- 
kiń tego historycznego zrzeszenia kobjece- 
go, istniejącego od lipca 1915 r. a powsta- 
lezo = potrzeby współdziałania i niesjenia 
pomocy żołnierzowi polskiemu, walczącemu 
o wolność wlasnego kraju. 


Porządek dzienny zebrania zajęły: 
i vodniczącej, tany protokół 
Porawedacii sekretarki, kie- 
Ochrónki į Internatu im. J. Pi 

skarbni prezwod: 


zaga- 


sudskiego, Ę 
Koła Przyjaciół Ochronki w/w. 


ieleniu na wniosek Komisii Rewi- 
absolutorium dotychczasowemu Z3- 

przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu, w skład którego weszły: senator- 
ka R. P. Maria Bartlowa, Jadwiga Zgórska, 
Maria Wojcikiewiczówna, Janina Kelles- 
Krauzówna, Maria Kadyj-Jawerska, Teena 
Porębska, Stanisława Kotiersowa, 
Krauzowa, Stefanja Olańska, Stanisława 
Nieduszyńska, Stanisława Czudowsks- 


— 


| 


wa ich rozpatrywana była przez sad 
okręgowy, który Hakałę skazał pow« 
tórnie na kare śmierci, a pozostałych 
oskarżonych po 15 lat wiezienia. 

Sąd apelacyjny zmienił Hakale ka- 
rę śmierci na dożywotnie wiezienie, 
Paluchowi zatwierdził karę 15 lat wię 
zienia, a Anna Lechowa została unie- 
winniona. 

|FRZTZEZREZYTEERET TORZE EZ AZZARO ZO CEZ EEEE YE 


Zjazd kierowników 
i pracowników sklepów Kółek 
Rolniczych w samborskim 


Ożywiony ruch, jak* panuje w organizacji 
handlu wiejskiego, powoduje ki 
stałego przeszkalania kierowników i pra: 
cewników sklepów Kółek a zych. Od- 

to w drodze kró ži 


dniowych zj: 
zjazd w powiecie samborskim, który "zgros 
madził przedstawicieli 25 Kółek Roln. 

Delegaci z poszczególnych Kółek Rolni- 
czych zdali sprawozdanie z przebiegu prac 
sklepów za rok 1938, z których wynika ja- 
sno, że w ubiegłym roku nastąpiła dalsza 
poprawa w stosunkach gospodarczych skle: 
pów, na co wskazuje wzrost sumy utargów 
© 30 proc., oraz zma nie kredytów to- 
warowych. 

W stosunkach sklepów do hurtowni pos 
wiatowej nastąpiła widoczna poprawa, to 
też wszystkie sklepy ziopatrują się w skład- 
nicy, a na opornych kierowników niestosu- 
jących się do tego polecenia, będą nakłada: 
ne kary organizacyjne. 

ERIE T ZSEE EEEE EER 
KOŁDRY, KOCE, PLEDY, materace, pos 
duszki, bieliznę pościelową, kapy, firanki 

poleca najtaniej firma R. 

Lwów, Chorążczyzna 5, tel. 29481. 


3602 


ty, a gdy kolporter zajęty był jej wyj 
mowaniem z torby, drugi osobnik ugor 
dził go kilkakrotnie tępym narzędziem 
w głowę, po czym napastnicy zabrali 
mu 3 zł. 50 gr. i zbiegli polami, 

Kardasz, który upadł na ziemię i stra 
cił przytomność, po jej odzyskaniu usiz 
łował aźwignąć się, a gdy zamiar jego 
skutkiem osłabienia zawiódł, poczolgał 
się ku ulicy Parafialnej, gdzie położył 
się pod płotem najbliższego domostwa. 
W krytycznym momencie przechodził 
tamtędy Stefan Okułka i na jęk Kardas 
szą pospieszył mu z pomocą, Przeniósł 
go tedy do pobliskiej stajni Józefa Lee 
rocha : zawiadomił o wypadku Pogoe 
towię Ratunkowe i Komisariat P, P. 
Na miejscu wypadku zjawiło się niebae 
wem Pogotowie Ratunkowe, które cjęże 
ko pob tego Kardasza przewiozło do 
szpitala powszechnego, gdzie Kardasz 
w godzinę później, skutkiem pęknięcia 
czaszki i krwiotoku mózgowego zakoń 
e. Na miejscu napadu zjawili 

się cjonar'usze Komisariatu P. P. 
i Wydziału śledczego, celem wdrożenia 
wstępnych dochodzeń. 


Kalendarzyk karnawałowy: 
BAL WSPOMNIEŃ KLUBU MLO. 
DYCH Kasyna i Koła Lit, Art, który od- 
s br, niewątpliwie 
nta- 


a 
tradycje reprez 
cyjnych balów naszego grodu, Dwe orl 
salonowa i gitar hawajskich — przy. 
do tańców — a zespól komie 
é będzie nad utrzymaniem 
oju, Karnety i kotyliony to miłe 
pamiątki, jakie otrzyma każdy na balu, — 
Zaproszenia wydaje codziennie kancelaria 
Kasyna i Kola Lit, Art. w godz. od 18—20, 
$ w niedzielę od 12.30—15.30, 
UT TOMU. Pod protektoratem 
JW Panów: St. Dębickiego, prezesa Sądu 
Apelac, we Lwowie, dra J, Chirowskiego, 
prokuratora Sądu Apelac, we Lwowie — 
wie i prokuratorowie lwowscy Bre 
na A Zjednoczonych Tow, O. 
Ziemi Czerwisń- 
1 lutego 1939 raut 
w salach Kasyna i Kola Literacko-Artysty: 
Akademicka 13. 


Przyjechali do NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


tkiewicz Stanisław, dyr. Pep, Min 
Warszawa. Collom Walter 
dyrektor — Londyn. Dr Pollak Ma- 

Dep. Min. Wyzn. Rel, — War- 
Schwitenberg Herbert, przemysł. — 


szawa. 
Gdańsk, Hr, Dzieduszycki Włodzimierz, wł. 


dóbr — Zarzecze, Dr Ziarnecki Ignacy, ad- 
wokat — Tyczyn. Wagner Janusz, inż, — 
Warszawa. Dr Moliński Stanisław, dyr. Cue 
krowni — Tarnopol. Tasior Jan, przemysł. 
— Warsza Fabian, pozew 
— Bielsko, z 
Min, — Warszawa, Ładoś Ludwik, dyrektor 
— Kraków. Ulman Otto, przemysł, — War- 
szawa. Frucht Herman, przemysł Berlin. 
Pragłowski Jan, dyr, dóbr Moszczany. 
Popiel Marian, in: Warszawa, Faust S: 
muel, przemysł. Łódź. Urbańczyk Ki 

mierz, Stalowa Wola, Schaefer Alfred, ku- 


piec — Berlin. Król Kazimierz, przemyśl. 
naftowy — Kryg. Krankowski Zygmunt, 
księgarz — Lublin. Zylbersztein Ludwik, 
inżynier — War: Horowitz Ludwik, 
orzemysł. — Jungerman Szalom, 
przemysł — Krosno. Dilisowa Eleonora, 


pryw. — Wilno. Szelążek Bolesław, przedst. 
firmy — Warszawa. Bulsa Julian, urzędnik 
— Warszawa. Schoenbrod Maurycy, kupiec 
— Warszawa, Mgr, Wasserberg Zygmunt, 
urzędnik — Kraków. Rappaport Wilhelm. 
przemysł, — Warszawa. Mogilnicki Antòni, 


inż. — Dobrohosław. Klaczko Grzegor: 
kupiec — Warszawa. 
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Kredyty Banku Gospodarstwa Krajowego 
na akcję budowianą w roku 1939 


W związku z ustalonym przez Kos 
mitet Ekonomiczny Ministrów planem 
akcji kredytowosbudowlanej w roku 
1959 — Bank Gospodarstwa Krajowee 
go rozesłał zawiadomienia do Komite- 
tów Rozbudowy poszczególnych miast 
o wysokości sum, przeznaczonych w 
roku bieżącym na finansowanie w tych 
miastach budownictwa mieszkaniowee 
go oraz o zasadach, jakie mają obowią* 
zywać przy uchwalaniu przez Komitety 
Rozbudowy wniosków pożyczkowych, 

Ze względu na znaczne zainteresowa: 
nie szerokich sfer społeczeństwa sprae 
wą budownictwa mieszkaniowego — 
podajemy poniżej najważniejsze zasa- 
dy i wytyczne, jakie w akcji kredyto< 
wania powszechnego budownictwa mie 
szkaniowego w roku 1959 — będą mia: 
ly zastosowanie, 

Kredyty budowlane z Państwowego 
Funduszu Budowlanego udzielane bę: 
dą w roku 1939 na finansowanie budo: 
wy tylko mieszkań małych, zawierają: 
cych najwyżej 3 pokoje z kuchnią, o 
powierzchni nie przekraczającej 80 m. 
kw. Ponadto akcją kredytowo= puao 
laną 1939 roku będą objęte równi 
monty większych domów o przew 
jącej liczbie małych mieszkań, przebue 
dowy mieszkań dużych na szalej oraz 
zaprowadzenie instalacji w domach, 
wierających mieszkania małe, w 
ku z przyłączeniem do sieci wodocią* 
gowej i kanalizacyjnej, 

Z powyższego wynika, że fundusze 
publiczne przeznaczone będą w roku 
bieżącym wyłącznie na poparcie budo+ 
wy mieszkań małych, po myśli $ 15 | 
rozporządzenia Ministra Skarbu z dn'a 
9 IV. 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr. 34, 
267), oraz na poprawę stanu sanita 
go tego typu mieszkań w domach sta 
rych, 

Poniżej wymieniamy wysokość kone 
tyngentów kredytowych, przydzielo= 
nych większym miastom Rzeczypospos 
litej: Białystok 200.000 zł.; Bydgoszcz 
200.000 zł. Częstochowa 250.000 zł.; 
Gdynia i Wybrzeże 2,100.000 zł.; Gru» 
dziądz 100.000 zł.; Jasło 100.000 zł.; Ka: 
lisz 140.000 zł.; Kielce 20.000 zł.; Kra» 
ków 850.000 zł.; Krosno 250.000 zł.; Luz 
blin 400.000 zł; Lwów  1,200.000 zł.; 
Łódź 1,800.000 zł.; Nowy Sącz 100.000 
zł; Pabianice 100.000 zł; Poznań 
1,000,000 zł.; Przemyśl 150.000 zł.; Raz | 
dom 350.000 zł.; Rzeszów 450.000 zł.; 
Skarżysko-Kamienna 150.000 zł; Stas 
rachowice*Wierzbnik 150.000 zł; So- 
snowiec 250.000 zł; Stanisławów 


AEW MASON 


— Schultz... Tak, to prawda, moja 
kochana. Nasz poczciwy Schultz! Gdy: 
by on tu był dzisiaj, wszystko poszło: 
by inaczej, Użyłby więcej powagi a 
mniej okrucieństwa. Co trzeba było uz 
czynić koniecznie, uczynionoby w spoż 
sób przyzwoitszy. Do diabła z tym 
Bernstorffem! 


— Zdaje mi się, że jest ch$try i zas 
nadto ambitny, — rzekła księżna, pos 
trząsając głowa. Nic lubię go i lękam 
się go. 

W tych słowach Bernstorff dosłue 
chał się swojej dymisji. Twarz jego wy: 
krzywiła się wściekłością į rozczarowa* 
niem, Miał tylko jedną nadzieję, i to 
bardzo słaba, opartą na lenistwie 
księcia. 

— A jednak Schultz właśnie nazna» 
czyl go swoim następcą, — rzekł ksią: 
— Bernstorff był jedynym rozum= 


PRZEKLĄD AVTORYZOWANY|||) 


150.000 zł.; Tarnów 150.000 zł.; "Toruń 
250.000 zł.; Warszawa 4,800.000 zł.; Wil- 
no 300.000 zł.; Włocławek 150.000 zł. 

Na kontyngenty dla innych nie wys 
mienionych miast przypada łącznie 
kwota 3,710.000 zł. 

W granicach przydzielonych kontyn= 
gentów Komitety Rozbudowy mogą 
już uchwalać wnioski pożyczkowe i 
przesyłać je do Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 

Przy uchwalaniu wniosków przez 
Komitety Rozbudowy obowiązywać 
będą w roku 19359 następujące zasady: 

1) Wszystkie wnioski uchwalone 
przez Komitet Rozbudowy muszą znaj: 
dować pokrycie w wyznaczonym kon< 
tyngencie, w związku z czym nie bę: 
rozpatrywane wnioski, "które nie mie: 
czą się w kontyngencie kredytowym. 

2) Z kontyngentu 1939 roku finanso< 
wane będą tylko mieszkania male, średe 
nio wyposażone, o ilości nie więcej 
3 pokoj z kuchnią i o pow'erzchni nie 
przekraczającej 80 m. kw. li finan= 
sowana nieruchomość zawiera poza ma* 
łymi mieszkaniami również mieszkania 
większe, wówczas kubatura mieszkań 
większych będzie od ogólnej kubatury 
domu odliczona. 

3) Pierwszeństwo w uz 
dytów budowlanych z 
Funduszu Budowlanego 
znane tym 
my mie: 


skaniu krez 


nie przeciwlotní 

4) Maksymalna wysoko: 
na jeden budynek, bez względu na jez 
go wielkość, nie m 
proc, kosztów budow po o wyelimi nos 
waniu kubatury miċszkəń o powierzch= 
ni ponad $0 m. kw. W Warszawie, 
Gdyni, Krakowie, Lwowie, Łodzi i Po 
znaniu — wysokość ta może być pode 
wyższona do 30 proc. kosztów budos 
wy, a w miastach C.O.Pu, leżących w 
powiatach, wymienionych w art. 3, astas 
wy z dnia 9. IV. 1958 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 26, poz. 224) — do 40 proc. kos 
sztów budowy. 

5) Wysokość kredytu na kapitalne 


remonty domów o przeważającej licz» 
bie małych mieszkań i na polepszenie 
ich wyposażenia przez zaprowadzenie 
instalacji sanitarnych Oraz na przebu 
dowę mieszkań dużych na małe — wy» 
nosić może do 75 proc. kosztów remon: 
tu, względnie przebudowy. 

6) Pożyczki będą udzielane za zabeze 
pieczeniem hipotecznym na pierwszym 
miejscu (przy kredytach na remonty 
domów i przebudowę mieszkań, oraz 
na instalacje sanitarne — również i ną 
dalszym miejscu hipotecznym, po 
ewentualnych pożyczkach długotermi: 
nowych, jednak w granicach pierwszej 
połowy wartości nieruchomości — weż 
dług oceny Banku). Z tego wynika, że 
te osoby, które nie będą mogły dla poz 
życzki budowlanej udzielić hipoteczneź 
go zabezpieczenia — nie mogą liczyć 
na jej uzyskanie, 

7) Pożyczki budowlane podlegać bę: 
dą amortyzacji w okresie do lat 25-ciu, 
a przy większych pożyczkach na domy 
blokowe — na okres nawet dłuższy, 
Oprocentowanie tych, pożyczek wynosi 
61/4 proc, a od czasu rozpoczęcia spłas 
ty — 6 proc, rocznie, łącznie z dodat- 
kiem administracyjnym Banku. 

Z uwagi na ograniczony termin roz: 
działu kontyngentów — leży w interes 
sie tych wszystkich, którzy zamierzają 
ubiegać się o kred budowlany, aby 
jak najrychlej wnieśli podania do Ko: 
miietu Rozbudowy o uchwalenie wnios 


sku po: wego. Do podania takies 
go col należ 1) zatwierdzony 
plan UdGOR: 2) kosztory 

dectwo hipoteczne, stwierd 


nieruchomość, na której ma być zabez 
picczana pr ka Banku stanowi 
własność budującego. 

W końcu zauwa cała kwata, 
przewidziana na ak udowlan 
szkaniową w 1959 roku została j 
kowicje rozdzielona, wobec tego „mia: 
Sta, które nie zostały uwzględnione 
przy podziale kontyngentu — nie mos 
gą liczyć na uzyskanie choćby minimal- 
nego kontyngentu, zaś te miasta, które 
otrzymały kontyngent — na jakiekols 
wiek zwiększenie tegoż. 


Kiio chleba za dzień pracy 


W rolnictwie sowieckim coraz częć 
ściej notowane są wypadki spekulacyja 
nej sprzedaży t. zw. „trudodni”, t. zn. 
prawa skolektywizowanych chłopów 
do otrzymania wynagrodzenia w natus 


RIC 


VKOWSKIEJ 
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nym członkiem rady. Może dać mu 
nieco czasu, tak Samo jak Zofii? 

Serce Bernstorffa podniosło się znoś 
wu na swe właściwe miejsce, „Dać nież 
co czasu”, było ulubionym frazesem i 
ulubioną czynnością księcia. Dając soż 
bie i innym „nieco czasu“ odsuwał od 
siebie konieczność natychmiastowej de= 
cyzji, a często uchylał się od powzię: 
cia decyzji w ogóle. 


Eleonora owego wieczora mimowoli 
uratowała Bernstorffa kosztem, który 
doceniła dopiero po wielu latach. Od 
prawiając kanclerza z pokoju, ks 
był gotów własnoręcznie napisać 
niego rozkaz podania się do dymisji. 
Ale księżna zaczęła rozmowę na temat 
małżeństwa Zofii i Jerzy Wilhelm miał 
czas ochłonąć z oburzenia. Natychmia+ 
Stowa dymisja Bernstorffa pociągnęła: 
by za sobą konieczność obejrzenia się 


.za innym kanclerzem, zbadanie kwalis 


p TEŻ Z EEE RAZA PRL BE 


rze za pracę w kolektywach rolnych. 
Handel ten uprawiany jest w szerokich 
rozmiarach przez pracowników zarząe 
dów kolektywów rolnych, Przeciętna 


Ar. 18 


GIELDA 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 17 stycznia 

Dewizy: Belgia 89.77, Berlin 213.07, 
Gdańsk 10025, Amsterdam 288.59, Kopen- 
haga 110.90, Londyn 24.53, N. Jork 530 5/8, 
kabel 531, Oslo 124.78, Paryż 1403, Praga 
18 15, Sztokholm 127.54, Zurych 119.75, Me- 
diolan 27.91, Helsinki 1095, Montreal 526. 

Tendencja niejednolita, 

Waluty: Belgi belg. 89.77, dolary amer. 
528 1/2, dol. kanad, 524, floreny hol. 288.59, 
franki franc. 14.05, fr, szwaje. 119.75, funty 
ang. 24.83, guld, gd, T korony duúskie 
11050, kor. norw. 12478, 

127.34, liry włoskie 16.90, 
10.95, marki niem, srebrne 81.00. 

pół wewnętrzna 65.88, 66.13, 
> 3 inwest. 1 em. 86.00, serie 92.00, 
2 em. 86.50, serie 92.75, 92.50. 95.00, 5 kon- 
wersyjna 69.75, 5 kolejowa 67.50, 4 premi. 
dolar. 42.50, 4 konsolidac. 66.25, 66.00, ost. 
setki. 

Tendencia mocniejsza, 

Akcje: Bank Polski 133.00, Handlowy 59, 
Zachodni 43.50. 4400, Cukier 33,50. 33.75, 

Węgiel 33,50, Ostrowiec 67.50, Starachowice 
a N Zicleniewski 72.75, Żyrardów 63.50, 


si aries niejednolita. 


GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 17. 1. N. Jork 46746, Paryż 
177.19, Praga 136 3/8, Mediolan 88.82, Bel- 
27.65, Zurych 2069 3/4, Amsterdam 
Qslo 19.90 1/4, -Kopenhaga 22.40, 
Sztokholm 19.42 1/2, Berlin 11.64 1/2. 


GIELDA PARYSKA 


Paryż, 17, 1. N, Jork 3790 1/2, Londyn 
177.20. Mediolan 199.50, Belgia 640, Zus 
rych 855.75. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 17. 1. N; Jork 442 3/4, Londyn 
20.69 1/2, Paryż 11.68, Mediolan 23.50, Bel- 
gia 7487 1/2, Amsterdam 240.60, Oslo 


106.00, Kopenhaga 92.40, Sztokholm 108.52 
1/2, Praga 15.15, Berlin 177.65. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, 17 stycznia 
Pszenica obrót 518 ton, tend, spokojna, 
żylo 7, tend, spokojna, jęczmień 923, tend. 
spok,, owics 335, tend, spokojna. 
Obrót ogólny 3.703 
Ceny artykułów bi 


lian. 


Dodatkowa premia wywozowa 
na zboża chiehowe 


Od poniedziałku, dania 16 stycznia 
1959 r., obowiązuje dodatkowa premia 
wy owa na zboża chlebowe w wy: 
sokości 1 zł. W związku z tym już na 
kilka dni przedtem podniosła się lekko 
cena jęczmienia, cena żyta natomiast 
pozostała na niezmienionym poziomie. 


wo, wynosi przeciętnie 1 rubel (równos 
wartość 1 kg chleba) za dzień pracy. W 
okręgu dniepropietrowskim aresztowa: 
no buchaltera stacji maszynowostrakto* 
rowej — Kapenko, który odkupił za 
150 rb. prawo jednego włościanina do 
wynagrodzenia za 128 dni pracy. Jak 
ustaliło dochodzenie, spekulacje tego 
rodzaju uprawiają również niektóre in 
stytucje sowieckie. W związku z tym 
sowieckie władze bezpieczeństwa doz 


cena, za którą odkupywane jest to pra: | konaly licznych aresztowań. 


fikacjj kandydatów, porównanie ich 
zasług, wreszcie wprowadzenie wybraz 
nego urzędnika we wszystkie sprawy 
polityczne księstwa. Wszystko to zno% 
wu było równoznaczne ze spędzaniem 
długich, nudnych poranków przy biur- 
ku, podczas gdy konie stałyby bezczyn 
nie w stajni, a ogary wyłyby w psiare 
niach, 

— Muszę poprosić Schultza, żeby 
powiedział Bernstorffowi o Stechinel< 
lim — mruknął książę, podnosząc się 
zza stołu. — Już druga godzina nad 
ranem. Nawet w Hanowcrze już chyba 
śpią, — dodał ze śmiechem. 

Bernstorff pozostał więc w zawieszeż 
niu, Kim był ten tajemniczy Stechinelli, 
którego już drugi raz polecają jego uż 
wadze? Musi jutro otrzymać odpo: 
wiedź na to pytanie, Na dziś poprzez 
stał na świadomości, że minął niebeze 
pieczny zakręt. Na palcach oddalił się 
od drzwi. 

Bernstorff zajmował skromne mie 
szkanie obok placu targowego. Zabrał 
ze swego obecnego gabinetu kapelusz 
i laskę i zszedł szerokimi, kamiennymi 
schodami, u których stóp paliło się 
światło w kordegardzie. Wielka brama 


-zamku stała otworem, Był jeszcze o kil- 


ka metrów od niej, gdy na kamiennych 
flizach za nim rozległy się lekkie kroki, 
dźwięczące ostrogami. Dźwięk ten 
przerwał jego przyjemne marzenia. 
Obejrzał się i w tej chwili kroki nagle 


ucichły. Ujrzał, w cieniu wielkiej ko: 
lumnady ganku, smukłą postać pacho- 
lęcia, ubranego do jazdy konnej, Chło» 
pisc na jego widok jakby chciał cofnąć 
się. Kanclerz zaśmiał się cicho, a w 
tym zupełnie pozbawionym 
brzmiało zadowolenie, Bern- 
storff uświadomił sobie, że jej wyso» 
kość księżna Eleonora w śmiechu tym 
widziałaby  usprawiedliwienie swego 
potępiającego sądu o nim. Ale Berne 
storff był jeszcze zbyt nowym dostoj: 
nikiem państwowym, aby nie smako« 
wać w czyjejś trwodze. 

Chłopiec również usłyszał jego 
śmiech. Wyprostował się i minął kane 
clerza z głową zadartą i nakrytą stoso: 
wanym kapeluszem, jakgdyby na gan: 
ku w ogóle nikogo nie było. Bernstorff 
wyszedł za nim na majdan przed zam» 
kiem. Tuż obok zasalutowała warta. 
Księżyc był w trzeciej kwadrze i cud: 
na, srebrzysta jego poświata oblewała 
wysypany żwirem majdan, szklącą się 
w fosie wodę, szeroką aleję platanó: 
j całe Śpiace poniżej miasto. Ale Bert 
storff widział tylko małą grupę, stojącą 
po lewej stronie bramy. Był to odźwier 
ny, trzymający w ręce dużą latarnię, 
żołnierz na koniu, z mantelzakiem i 
wypchanymi torbami, przytroczonymi 
do siodła i Filip Kónigsmark, w tej 
chwili dosiadający drugiego konia. 


1C. à. n.) 


INFORMATOR 


TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


FORTEP.ANY, PIANINA 
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. memm 
Dogodne warunki. 


NOWACKI 


Lwów, Piłsudskiego 17 
Telefon 235-21 3632 


PĄCZKI 


codziennie świeże poleca 
CUKIERN.A EUROPEJSKA 
ST. WOHNOUT 8 
ul. Hetmańska 6 = 


Lwów, 


NIEBLE 


Edwarda KLEBANA 


SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY 
Wyroby wyłączn e własne Li 
Lwów. Czarnieckiego 2, tel. 270-45. £ 


Słojeiaparaty 
„Weck* 


ROMAN KALCZYŃSKI 


Lwów, ul. HALICKA 21 


3346, 


50% OSZCZĘDNOŚCI PRĄDU 
i więcej światła przez lampę 


„MEPHOS" 


Patentowana lampa z oszczędnościo- 
wym wyłącznik em na 3 dowolne siły 
światła. Ulgi w spłacie. Demonstracja 
bez przymusu kupna. Przedstawiciele 
poszukiwani. 


WALTER, Lwów, Jagiellońska 6.3 
IDEA RZA APO CBR OSC S Aa 


Nigdy nie jest za póź to 
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, Jeżeli ciere 
pisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WA- 
TROBY, KAMIENI ŻOŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

z czy podagryczne, wzdecie brzue 
cha, odbijanie się lub skłone 
ności do obstrukcji. — Pamięe 
taj, że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „OUROL 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo* 
czowego | innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. == 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL* 
PO a gdy przekonasz się o do 
datnich skutkach ich działania, zaleczć bę 
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIURÓL* 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
| składy apteczne. 2608 


TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


Lwów, pl. BILCZEWSKIEGO 12, tel, 224-75 
* obok Aptekl Łazowskiego) 


Ceny najniższe %7 Ceny najniższe 


„DZIENNIE POISKI” czwartek 


"KRONIKA MAŁOPOLSKI 


Z Tarnopola 


Żywiołowy rozwój turystyki 
na terenie woj. tarnopolskiego 


Dzięki planowej akcji propagando- 
wej, w r. 1938 zwiedziło teren woj. tat: 
nopolskiego 24,795 turystów į uczestni» 
ków wycieczek, przy czym najbardziej 
odwiedzanymi były powiaty: zalesz= 
czycki, borszczowski, trembowelski i 
złoczowski. Z cyfry tej 148 uczestnie 
ków rekrutowało się z zagranicy, głów: 
nie z Francji, Kanady į Stanów Zjed- 
noczonych. 

Letników i kuracjuszy na terenie wo» 
jewództwa bawiło w tym okresie 
10,905. Miejsca odpustowe zwabiły 
181,400 pątników. 

Obliczono, że wycieczki i turyści pos 
zostawili na Podolu około 350 tys. złoż 
tych, letnicy i kuracjusze 1,060.000 zł., 
patnicy i wycieczki pielgrzymów 
110,000 zł. 

Rozwinęła się również turystyka wo: 
dna na Dniestrze i rzekach podolskic! 
W sezonie letnim przepłynęło Dni 
strem 1639 kajaków, łodzi motoro- 
wych i żaglowych, z załogą 3130 osób. 


Ze Zbor 


Doniosła akcja gospodarcza 
na terenie powiatu 


‘W Zboiowie obradował ostatnio Poz 
wiatowy Kom:tet do spraw młodzieży 
wiejskiej, rozpatrując sprawozdanie do 
tychczasowej pracy i dorobku w azie: 
dzinje Przysposobienia Rolniczego. 
Stwierdzono postęp prac i nakreślone 
plan dzialania na rok obecny. 

Komitet zajął stanowisko, że należy 
skierować cały wysiłek dla pogłębienia 
pracy w już istniejących zespołach. Bu» 
diet na rok 1939/40 na prace młodzie: 
żowe ustalono na kwotę ponad 5.000 
złotych 

Niemai równocześnie obradowała 
pod przewodnictwem starosty p. Pawli 
kowskieęgo Powiatowa Kom sja Rolna. 
W obradach wzięli udział: delegat U: 
rzędu Wojewódzkiego inż. Kliszcz, 0: 
rar przedstawiciele urzędów i instytue 
cyj reinych, a wreszcie przedstawiciele 
organizacyj gospodarczych. 

Stwierdzono konieczność koordyna: 
cji zabiegów wszystkich zrzeszeń go» 
spodziczych. Komisja Rolna opraco* 
wała duży program pracy, wyrażający 
się w przeprowadzeniu w okresie zimos 
wym szeregu kursów gospodarczych, 
fachowych, jak: hodowlanosmleczar= 
ski, weterynaryjny, hodowli trzody, 
rolniczy, sadowniczy, higieny i t. p. 
Kursów tych odbędzie się w najbliże 
szym czasie około sto. Zwrócono uwa» 
gę na potrzebę kursów, specjalnie dla 
gospodyń wiejskich w dziale gospodar: 
stwa domowego, kroju, szycia itp. 

Specjainą troską otoczone będą go» 


OBRAZY 


oryginały znanych malarzy polskich 
na dogodnych warunkach poleca 
== chrześcijański == 


SALON OBRAZOW 
WŁODZIMIERZA STELMACHA 

Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. „| 

Oprawa obraz.w, ramy, karnisze. szyby, lustra Š 


XOCE — KAPY 


FIRANKI — CHODNIKI 
PŁÓTNA — BIELIZNA 
POŚCIEL 


A. PIETRUSZEWSKi - 


Lwów, HALICKA 20 — tel. 1:13-23 2 


FARBA DO WŁOSUW 


brylantyny, fiksatuary, wody. 
odżywcze „Vegetale“ poleca 


PERFUMERIA B. BOHOSIEWICZA 


Lwów, Legionów 3, obok Kina „Palace" 
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ta 19 stycznia J9 


Wymienione cyfry wskazują nam, co 
można osiągnąć przez konsekwentną i 
umiejętnie prowadzoną propagandę. 
Dowodzą one poza tym, że terfp Po: 
dola jest wysoce atrakcyjnym ala tu= 
rystów i przy jeszcze większych udo- 
godnieniach można na Podole ściągnąć 
dalsze rzesze turystów. Nie trzeba ni- 


kogo konywać, że znaczenie turys 
styki na ziemiach płd.-wsch, ma donio- 
słe znaczenie, nie tylko ze względów 


gospodarczych, ale również i narodo: 
wych. Dlatego też oczekujemy j 
bardziej planowej akcji ze strony 
ników powołanych do kierowania tą 
dziedziną życia społecznego i 
darczego. (c) 


Z Zadwórza 
Dar P. Prezydenta R. P. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej prze 
kazał Komitetowi Budowy Domu Luz 
dowego w Zaawórzu kwotę 100 zł. 


lone — osadnicze, aby 
wy runck gospoda: 
prace pójdą w kierunku 


zakładania 
ojowni, 


właściwego 
gospoaarskich, 


budynk 
sadów ip. 

W powiccje zborowskim zostaną za: 
łozone ćwie rozmnażaln e zbóż odmi. 
nowych, kwalifikowanych. Dla ujęcia 
zbytu ziem'opłodów wybudowany bę: 
mag; zbożowy centralny dla 
powiatu filie magazynów rejenos 
wych. 


wW 


i 


y przewidują uprawę ko- 
O, Inu i t. p. Postanowio=s 
hodowlę zwierząt gospo: 
jblższym czasie urucho: 
źrebięciarnia w Hodos 


plan 


no roz: 
darsnich, w 
miona bçaz 
wie, 

w ale prac melioracyjnych przes 
proważzone będą roboty dla odwod: 
nienia iąk i podwyższenia ich wydaj: 
ności, z 

W Zborowie zostanie zorganizowa: 
na lecznica zwierząt. Preliminarz bu- 
dżetowy na realizację powyższych pos 
czynań w r. 1939/40 uchwaliła Komisja 
w globalnej sumie 24.354 zł. 


SYHNSTUSKAĄI. 


J 
OBUWIE sportowe, narciarskie i do łyżew polecamy 
w wielkim wyborze 


Z Horodenki 


Podniesienie wyglądu 
miasta 

W r. 1958 uporządkowano w kierun= 
ku podniesienia kultury i wyglądu 0: 
siedli 6.158 gospodarstw, w tym 3.713 
gruntownie. Wykonano w terenie pos 
miary i plany urządzenia w 10 najwię: 
kszych gromadach. Wybudowano 3 
gminne betoniarnie, z budynkami i 
dwoma kompletami form każda, wy. 
produkowano okolo 8 tysięcy płyt be» 
tonowych chodnika i 1.400 sztuk kra- 
wężników. Uruchomiono 4 gminne wy 
twórnie płyt z kamienia warstwicowe: 
go, w których wyrobiono ok. 2 tys. 
płyt kamiennych na chodniki į 220 ka: 
miennych krawężników. Zbudowana 
wcdociąg grawitacyjny w gromadzie 
Potoczyska, Zbiornik betonowy posia: 
da objętość 15 tys. litrów, przewody 
długości 1.300 mtr., koszt gotówkowy 
ponad 10 tys. zł. Zapoczątkowano roz: 
budowę nowoczesnego letniska w Ho: 
rodnicy nad Dniestrem (9 klm. od Za- 
leszczyk), gdzie już w r „1938 bawiło o7 
koio 1.800 letników. 


SZLACHTA ZAGRODOWA BIE- 


ŚRODA. 18 STYCZNIA 
dz. 6.57 Lw, Pieśń poranna „Śliczna 
i Lwowa”; 700 Dziennik 
— 7.15 Płyty. j 
8.10 Lw. Ba 
da Maciusia" o 
1100 Lw. Audycja dla szkół 
wierny“ — L. Bojczuka. — 
y. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
2.03 Audycja południowa, — 14 
zyka symfoniczna z płyt. — 1445 Lw. 
Wiad, gosp. — 14.50 Giełda lwowska, — 
i4 É i- 


16,55 Faure: Sonata A-dur. — 17.00 „Z 
ryką na słońce" — prof. H, Mościcki. 
17.15 „Fragmenty dawnych a niczapom 
nych oper”. 17.57 Audycja (ZKKO.), 
jad, bieżące z miasta i pro- 
18.05 Lw, „Lwowska orkiestra 
Stanisław Moniuszko" — 


- 2040 Dziennik wieczomy, Wiad. meteor., 


sport, Nasz program na jutro. — 
Opowieść o Chopinie":  „Preludia” 

w oprac. K. Stromengera, przy fort. J. 
Smidowicz, — 21.45 „Poezja wieku złotego" 
- J. Krzyżanowski, prof, UJP. — 22.00 
Lw. Wład, sport. lokalne. — 2205 Lw. Mu- 
zyka taneczna ork. Rozgł. lw. dyr, T. 
Seredyńskiego. — 23.00 Dzi więcz., 


komunikat meteor. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.50 „Hary Janos — 


opera 


Lipsk. „ll matrimonio segreto" — o 
pesa Cimaros 


21.00 Frankfurt. „Zima" — orat. Haydna. 
21.00 Bruksela franc, „Peer Gynt“ Griega. 
11.15 Droitwich, Konc. symf. z Queen's 


Hallu, 
Strasburg, Koncert symfon. 
Paris PTT, Konc. muzyki symł, 


(WASZE OCZKO 


HALICKA/1.— ROG RYNKU 


CZWARTEK, 19 STYCZNIA 
Godz, 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta 


Lwow: 
Ebay — 800 Audycja dla szkół. — 8.10 


1450 Giełda 
55 Lw. Program na jutro, — 
dla młodzieży. — 15.15 


i Wiadom, = 
Iwowska, — 14. PR 


owy: Orkiestra pod 
dyr T. Seredyńskiego, Olga Łada, Kwartet 
Eugena. 20.40 Dziennik  wieczomy, 


Wiad, meteor, Wiad. sport., Nasz program 
na jutro, — 21.00 GA Tomasz z Akwi- 
nu“ — w oprac, ks, P, Chojnaci A É. 
UJP. — 2130 Pieśni — M. Janowski 3 Br. 


Prokopowicz, — 21.50 Lw. „Biblioteka pu- 
bliczna miasta Lwowa“ — dr, J. Bergerów- 
na 2200 Lw, Wiad. sport. lokalne. 
22.05 Lw. Recit. śpiew. B, Kreisberg, akomp. 
T. Seredyński. — 22.25 Lw, „Nietsche jako 


czorny, Komun. meteor. 


AUDYCJE ZAGRANICZ] 
Królewiec. „Tannhaeuset* Wag- 


nera, 
Sztokholm. Koncert muzyki angiel- 


19.00 


20: 


skiej, 

Deutschlandsender. Koncert Filhaz 
Berlińskiej, 

Radio Romania. Konc. symf. z Ate- 
neum. ~ 
Praga. Symfonia IX, Beethovena. 
Hilversum I Koncert symfon. 
Mədiolan. „Cyganeria“ — Pucciniego 


21.30 Radio Paris, Koncert symfon. 


RZE HANDEL W SWE. RĘCE. w M 
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„DZIENNIK VOLSIG 


tych dniach został otwarty sklep Kół 
ka Rolniczego w Piotrkowie pow. Hoz 
rodenka zorganizowany przy Kole 
Związku Szlachty Zagrodowej. Na o% 
twatcie przybyli przedstawiciele władz 
i delegacje różnych organizacyj 


Powiat horodeński — Armii 

Podczas święta pułkowego huculskież 
go pułku strzelców w Kołomyi, został 
Luikowi temu wręczony dar ziemi ho» 
rooensk ej w postaci 6 koni z komplet- 
ną uprzęzą. P 


Z Jarostawia 


NAPAD RABUNKOWY. W dniu 
15 bm, w nocy o godz. 1, na drodze 
Munina Wielka, zostali  napadnięci 
przez trzech nieznanych osobników, ue 
zbrojonych w rewolwery i cięty karas 
binek J. Rosbach i I. Feder, obaj kup- 
cy z Sieniawy, którzy po targu z Przez 
myśla wracali do domu, Po sterroryzoz 
waniu kupców napastnicy zabrali im 
22 zł, gdyż kupcy więcej pieniędzy 
przy sobie nie mieli. 


YALE 


PRZEZI : i 
PRZY BIENI 
(GRYPIE? PARZE 


Z Przemyśla 


Z TOWARZYSTWA PRAWNI- 
CZEGO. W piatek, 20 bm. adwokat 
dr J. Rawicz wygłosi referat na temat 
„O uchybieniu terminu wedle kpc“, 
w Sali Sądu Okręgowego w Przemye 
ślu. (H. N.). 

KONCERT SYMFONICZNY NA 
BUDOWĘ ORGANÓW W KOŚCIE= 


LE GARNIZ. Dn. 15 bm. odbył się w | 
„Koncert handlu sacharyną, 


sali Ofic. Kasyna Garniz. 


czwartek, dnia 19 stycznia 1959 r. 


symfoniczny* połączonych orkiestr 
wojskowych z udziałem por. Bolesław= 
skiego (tenor), Dochód z koncertu 
przeznaczony został na budowę orga: 
nów w tut. kościele garnizonowym, 


UJĘCIE HANDLARZA SACHA- 
RYNĄ. Placówka Małopolskiej Straży 
Granicznej w Przemyślu, przytrzymała 
onegdaj kupca L. Mittelmana pod za: 
rzutem systematycznego uprawianią 


KRONIKA WOŁYŃSK 


Skezanie poborcy defraudanta 


(s) W okresie od marca do sierpnia 
ub. roku funkcję  poborcy Zarządu 
Miejskiego w Rożyszczach pelnił Antoz 
ni Lipiński; kiedy stanowisko rachmi: 
strza na początku sierpnia objął nowy 
rachmistrz Myssakowski, zauważył w 
księgach brak jednego kwitariusza. W 
toku dochodzenia ustalono, że tym kwi 
tariuszem posługiwał się wspomniany 


PIĘKNY POKÓJ 
umeblowany do wynąjęc a. 
1110 


u 


[Różne] 


S. O. S. 

Czystość zbankrutuje, 
Lwów nie urguje, — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259:17. 616 


SATYSFAKCJĘ 
i zadowolenie daje nakrycie 
stołowe  śnieżno - białe, 
trwale posrebrzone przez 
„Galwanoplater' Koper: 
nika 14 394 


ALBUMY 
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-q0 
Maja cztery. 3893 


BIBLIOTEKI 
kolejowe, woj- 


KUPUJEMY: 
używane Meble, Dywany, | 
Kilimy, Obrazy, Książ 
Szkło, Porcelanę, 
Garderobę, Rozmaitości 
Zgłoszenia: Rynek! Dz 
wiaty!!! „Dom Uniwersalny" 
Drzewińskiego. — Telefon 
285-48. 11189 } 


| Zgubiono 


ARON LIPE GEPERT 
urodzony w listopadzie 1907 
zgubił świadectwo pracy, 
świadectwo nauki, dyplom 
czeladniczy szewski, metry- 
kę. 11163 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz» 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 


TRZY POKOJE 
kuchnia, balkon, 1 piętro 


luksusowy komfort 


TR. 
kuchni. 


DWUPOKOJOW 
piętro, do - wynajęgia 
Badenich siedem. — 
11175 


DO WYNAJĘCIA 
sklep i pokój, kuchnia — na 
niskim parterze, ulica Jaku- 
ba Strzemię osiem. 11175 


OD ZARAZ 
wynajmę komfortowy po- 
kój samotnemu panu, ul. 
Czereśniowa 17. - 11177 


DWUPOKOJOWE 
mieszkanie  pólkomfortowe 
do wynajęcia, Wronowska 
osiem, 11171 


DO WYNAJĘCIA 
pokój, przedpokój, zupełnie 
odosobnione, częściowo u- 
meblowane lub bez mebli. 
Marii Magdaleny trzy, m.7. 
Blisko Politechnikia 11160 


poborca Lipiński, który z tytułu pobra 
nych podatków grzywien i innych 
Świadczeń samorządowych į państwo: 
wych nie wyliczył się z kwoty 1197 zł. 
42 gr., przywłaszczając ją sobie. Wspóle 
nie z Antonim Lipińskim został pocią: 
gnięty ao odpowiedzialności karnej, 
pelniący w tym okresje funkcję rachmie 
titza wspomnianego Zarządu Kromirs, 


POKÓJ 


umeblowany, — oddz 


ska . Pa 
od 3—0. 11169 


WRONOWSKICH 30 


Dwa pokoje z kuchnią, — 


= 


od 1 marca, — 
wtorek i c $ 
11164 
POSZUKUJK | 
domku, willi 5—6 ubikacji, | 
podwórz amwaju, 


Hr. 18 


który wiedząc o tym Kwitariuszu nie 
dopełnił obowiązku zawiadomienia 
władzy przełożonej, 

Sąd Okręgowy w Łucku po przepro- 
wadzonym przewodzie sądowym ska: 
zał Lipińskiego na rok więzienia i po- 
zbawienie praw na 2 lata, zaś Kromirsa 
na 6 miesięcy aresztu. Sąd obydwom 
skazanym zawiesił wykonanie kary na 
przeciąg lat 2+ch. 

... . 

AKCJA KREDYTOWA BANKU 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. 
B. G. K. prowadzący akcję kredytowo» 
budowlaną przyznał na rok bieżący 
kredyty budowlane większym miastom 
Wołynia w następującej wysokości: dla 
Łucka i Równego po 80.000 zł. dla 
Kowla 40.000 zł. 


KAWY WNN 
Pausmietaj 
codziemmie 
© F. ©. N. 


ONY 


OGLOSZENIA = | 


Jest do odstąpienia patent 


względnie licencja z patentu polskiego 
American Smelting & Relining Company nr 40839 na: 


„Soesi wytwarzania stopów metalowych”. 


Oferty: Warszawska Agencja Reklamy, Warsza wa, 
u. Sienk'ewicza 2 -- dla „Patent 


4069 


do wynaję 
222 


telefon 22 


„PAŁAC DZIECKU 


urządza inwenterzową wyprzedaż piaszczyków, ubranek, 
nieoż vladków | tp. po cenach zniżonych do 25%,. 


66 Lwów, Ruiowkiego 1 
tel. 11697 Gmach Sprechera 


4038 


RZYPOKOJOWE | Anas SARE 
TRZYPOKI WE deserowe Krakowskiej Fa- 
sloneczne, Por ONE | prze uaż bryki Antoniego Rothego, 
Grunwaldzka 12. do wyna- = | sprzedaż plac Akademicki 
jęcia. — Wiadomość 225-77. | W tej rubryce zamieszczamy | 5, tylko I. piętro, telefon 
11183 | ogloszenia po 5 gr. za słowo | 113.07. 4060 
ŻA NCCKE e a y O ŻĘ 
CZTEROFOKOJOWE groszy, FORTEPIANY, PIANINA 

słoneczne, pełnokomfortowe == 


Strzemię, 11 a, do wynajęcia. 


WSZYSTKIE KSIĄŻKI 


FISH ARMONIE 


Wiadomoścć 229-50, 11182 | i CZASOPISMA polskie gwarantowane 
i w jęz. zagran. sprawnie najtaniej 
dostarcza KSIĘGARNIA A i 
A. KRAWCZYŇSKI, Lwów, sprzedaje, 
Rutowskiego 9. — Katalogi + upuje, mienia 


KTÓRA PANNA 
pomoże w nauce młodemu 
człowiekowi w celu zdania 
matury. Zgłoszenia poste 
restante Lwów 1, „Matka”. 


bezpłatnie. Zlecenia z pro- 
wincji odwrotną pocztą. 4056 


HANAK 
Piłsudskiego 21, I. p. 3320 


OBRAŻY 


skowe, gminne, | do wynajęcia. Kaucja, — 11181 , 
OGY siog: | yus taiton Ui ey | po WYNAJĘGA AJ ee, 
pletują - | Antoniego jeden. ezkai - Gzysokójowe 1 r i 9 
J wym Rokon S ŁK Książki o ; 3 
( Ż sm ROS FORA! dwupokojowe, peinok om: sią „NOŻE Do cows: | Salon Obrazów 
Księgarni Mato- | frontowy, umeblowany, oso- | fortowe, w nowym domu, clipse, Gerlach, Gillette, Malarzy Polskich 
polskiej Lwów, | bne wejście, zaraz do wy- | ul. Węglińskiego 15. Wias ZAKUPUJEMY Gloria, Grom, Hardhead, | Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
Akademicka 16. Kosztorysy, | najęcia. — Zamojsklego 6, | domość u dozorcy, 11167 | po cenach najlepszych: | Mem, Monolit, Polonus, | telefon 265-86 3900 
cenniki'na żądanie. 3933 | m. 1. 11179 Kwartalnik historyczny, Lud | Polonia, Rapid b, b., Swing 
POKOJ Kolberga, Kaliny, Słownik | Toledo — Mydła i kremy 
umeblowany, klatkowy — | geograficzny większe wyda- | do golenia, ałuny i wody | zm 
kompletne oraz poszczególne urzą- | obok Uniwersytetu dla 2 | nie oraz cale księgozbiory. | kolońskie, Pendzle do go- Czytajcie 
dzenia pokojowe poleca solidne itanio | panienek do wynajęcia od | Księgarnia Powszechna — | lenia A, PAWLIK, Perfu- zi A 
ieliński Lwa Koząraja s. | | lutego u katolików, Wol. | Lwów, Batorego trzydzieście. | meria, Lwów, Hetmańska 6, „Dziennik Polski 
Fr. Zieliński theron 212 3938 | ność 12 A, m. 7. 11165 | dwa. 11184 | tel, 108-60. Ea e eee 


CENNIK OGŁOSZEN 


Ogłoszenia w tekście. Na pierws: sicrie zł. 090 W tekście oc 2—5 sti, zł. 070. W tekście od &tej do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cała pierwsze strona zł. 1.100 

Cała strona od 2—5 zł. 1.100, Cała strona od 6-tej zł. 650, — Ogłoszenia ża tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18, Cała strone zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0:18. 

Nekrologi: zł 050 za mm. jednoszpalt — Ogłoszenia drokne* Ogłoszenia drobn za wyraz zł. 005. hendlowe po zł. 0'10 dla poszukujących pracy zł. 0-03 matrym. zł, 0'15 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści kandlowej, osobiste zł 150 za mm. (strona 4-ro łarrowz). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 
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